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Obradowało Prezydium Rządu

Omówiono niezbędne posunięcia
przeciwdziałające destabilizacji

Poznań, poniedziałek 12 października 1981 Wyd. AB
Cena 2 z!

(PAP) 10 bm. Prezydium 
Rządu obradowało nad pro­
jektami posunięć zmierzają­
cych do przerwania procesu 
•wgłębiania się kryzysu spo- 
teczno-gospodarczego, którego 
skutki, zwłaszcza w zakresie 
zaopatrzenia szczególnie do­
tkliwie odczuwa nasze społe­
czeństwo.

Przebieg t uchwały zakoń­
czonego ostatnio zjazdu ..So­
lidarności” czynią obecną sy­

tuację jeszcze bardziej niepo­
kojącą. Położenie kraju po­
garszała trudności w zapew­
nieniu gospodarce żywotnie 
niezbędnych środków dewizo­
wych. Import żywności oraz 
surowców i materiałów ko­
niecznych do utrzymania Prze 
mysłu w ruchu zależy bo­
wiem w decydującej mierze 
od osiągnięcia stabilizacji po-

Dokończenie na str 2

J. Czyrek uda się
z wizytą do Włoch
(PAP) Na zaproszenie mini­

stra spraw zagranicznych Emi­
lio Colombo w dniu 12 bm 
uda Się z wizyta do Włoch mi­
nister spraw zagranicznych 
PRL Józef Czyrek.

Depesza z Polski 
do prezydenta Iranu
(PAP) Przewodniczący Rady 

Państwa Henryk Jabłoński wy 
stosował depeszę gratulacyjna 
do prezydenta Irańskiej Repu­
bliki Islamskiej Ali Chamenei 
z okazji wyboru go na to sta­
nowisko.

Jan Paweł II 
o godności pracy

(PAP) Papież Jan Paweł II, 
przemawiając dziś do około 
8000 pielgrzymów zgromadzo­
nych w jego letniej rezyden­
cji w Castel Gandolfo, powró­
cił do problemu godności pra­
cy, który był także tematem 
jego ostatniej encykliki. Papież 
powiedział m. in., że „Przez 
pracę człowiek nie tylko zmie 
mia społeczeństwo, lecz także 
udoskonala samego siebie”.

Po zwycięstwie z NRD 3:2 (2:0)

Polscy piłkarze
w finałach mistrzostw świata

OD WYSŁANNIKA „GŁOSL”’
Duży sukces odnieśli w so­

botę polscy piłkarze, którzy 
pokonując w Lipsku repre­
zentację NRD 3:2 (2:0) zapew 
nili sobie pierwsze miejsce w 
VII grupie eliminacyjnej i 
awans do finałów mistrzostw 
świata. Bramki dla Polski zdo 
byli: Szarmach w 2 min. oraz 
Smolarek w 5 i 62 min. Dla 
NRD: Schinuphase w 54 mim. 
(z karnego) oraz Streich w 66 
min. Mecz obserwowało 85 000 
widzów. Sędziował Castillo 
(Hiszpania). Żółte kartki o- 
trzymali: Steinbach i Baum 
(NRD) oraz Dziuba i Jałocha 
(Polska). Zespoły wystąpiły w 
n astępu j ąc y c h skł a dach:
Polska: Młynarczyk, Dziuba 

(od 65 min. Wójcicki), Zmuda, Ja 
nas, Jałocha, Lato, Matysik, Bo- 
aiek, Majewski, Szarmach (od 9
min. Iwan), Smolarek. Dokończenie no str 8

Pogrzeb A. Sadata

Wojsko i policja zablokowały 
dostęp do konduktu pogrzebowego

(PAiP) 10 bm. odbył się w 
Kairze pogrzeb prezydenta 
Egiptu, Anwara Sadata, który 
poniósł śmierć 6 bm. w zama­
chu przeprowadzonym w cza­
sie defilady wojskowej. W uro 
bzystościach pogrzebowych u- 
czestniczyli m. in. trzej byli 
prezydenci USA — R. Nixon, 
G. Ford i J. Carter, sekretarz 
stanu USA A. Haig, kanclerz 
RFN H. Schmidt, prezydent 
Frrainc.ii F. Miittarnand. bwtwi-

Przed 38 rocznicą powstania LWP
• Odznaczenia dla załogi „Cegiekktaąo”
• Tablica pamiątkowa na „Bazarze”

* Uroczysta odprawa wart
* Nominacje generalskie w Belwederze
* Poznańskie obchody

135 lat w służbie 
narodu polskiego

(PAP) W przeddzień 38 ro­
cznicy powstania ludowego 
Wojska Polskiego w całym kra 
ju odbywały się uroczystości. 
Tysiące mieszkańców Warsza­
wy zgromadziły się wczoraj w 
południe na Placu Zwycięstwa 
gdzie nastąpiła uroczysta od­
prawa wart. Przed Grobem 
Nieznanego Żołnierza — sym­
bolem wiecznej pamięci naro­
du o bohaterach walk narodo­
wowyzwoleńczych.

W zwartych szykach stanę­
ły na placu pododdziały repre­
zentujące wszystkie rodzaje 
wojsk i służb. Po odegraniu 
hymnu narodowego i wciągnie 
ciu flagi państwowej na maszt 
odbyła się ceremonia zmiany 
posterunku honorowego przy 
Grobie Nieznanego Żołnierza.

Uroczystość zakończyła defi 
lada pododdziałów wartowni­
czych maszerujących w rytm 
. Warszawianki”.

Z okazji 38 rocznicy pow­
stania ludowego Wojska Pol­
skiego minister obrony naro­
dowej gen. armii Wojciech Ja­

NRD: Grapentlun, Weissc, 
Kurbjuweit, Doerncr, Baum, Lie- 
bers, Pommeremke (od 46 min. 
Steinbach), Schnuphase, Riediger, 
Streich, Trocka.

Są mecze które szybko ucie 
kają z pamięci, ale są i ta­
kie, które kibice wspominają 
przez kilka lat. Sobotni po­
jedynek piłkarzy NRD i Pol 
siki bez wątpienia zaliczyć na 
leży do tych drugich. I to nie 
tylko dlatego, że dzięki od­
niesionemu zwycięstwu Pola­
cy zapewnili sobie, po raz 
czwarty -w historii, a Po raz 
trzeci z rzędu awans do fi­
nałów piłkarskich mistrzostw 
świata. Również ze względu 
na postawę naszej reprezen 
tacji. która nawet dla ludzi 
dobrze zorientowanych w fu< 

ski następca tronu książę Ka 
roi oraz premier Izraela M 
Begin. Nieobecni byli przed­
stawiciele krajów arabskich.

Zwłoki prezydenta Sadate 
zostały pochowane w krypcie 
w pobliżu symbolicznej pira­
midy, wzniesionej w Kairze pr 
wojnie arabsko-izraelskiej z 
roku 1973 dla upamiętnień 
zwycięstw wojsk egipskich D 
udziału w uroczystościach po 
grzebowych nie dopuszczono 
mieszkańców Kairu. 

ruzelski wydał rozkaz zgodnie 
z którym — dla uczczenia his­
torycznej bitwy -pod Lenino — 
12 października br._ oddany zo 
stanie w Warszawie honorowy 
salut — 24 salw armatnich.

W Belwederze odbyła się uro 
czystość wręczenia nowo mia­
nowanym generałom Wojska 
Polskiego i MO — aktów no­
minacyjnych. W uroczystości 
uczestniczyli Stanisław Kania, 
Henryk Jabłoński i Wojciech 
Jaruzelski.

Awanse na stopień gen. bry­
gady WP otrzymali pułkow­
nicy: Tadeusz Kojder. Włodzi­
mierz Kwaczeniuk, Piotr Szwe 
da, Edward Włodarczyk i Ma­
rian Zdrzałka; na stopień gen. 
brygady MO mianowani zosta­
li pułkownicy: Bernard Narę- 
gowski i Zdzisław Sarewicz.

Zgodnie z wieloletnia trądy 
cją, w przededniu Dnia Woj­
ską Polskiego w Ministerstwie 
Obrony Narodowej odbyła się 
uroczystość wpisania do „Ho­
norowej Księgi Czynów Żoł­
nierskich” kolejnej grupy żoł­

VIII Konkurs Wieniawskiego rozpoczęty

Mistrzowski koncert H. Szerynga 
uświetnił inaugurację

INFORMACJA WŁASNA

Uwertura zabrzmiała w so­
botę, a wczoraj rozpoczął się 
właściwy konkurs — VIII Mię 
dzynarodowy Skrzypcowy im. 
Henryka Wieniawskiego. Poz­
nań znów stał się na dwa ty­
godnie centrum światowej wio 
li mis tyki.

Nadzwyczajnym przeżyciem 
artystycznym stał się dla po­
nad tysiąca miłośników muzy­
ki zgromadzonych w nadkom­
plecie w Auli Uniwersyteckiej, 
a zapewne i dla wielu tysięcy

Rozpoczął obrady Zjazd
Konstytucyjny
(PAP). Wczoraj w stolicy w 

sali warszawskiej Pałacu Kul 
tury i Nauki rozpoczął się Zjazd 
Konstytucyjny Zjednoczenia 
(Patriotycznego „Grunwald”

Przyznano Nagrodę 
Nobla w medycynie
(RAP). Tegoroczną Nagrodę 

Nobla w dziedzinie medycyn, 
przyznano wspólnie trzem ocz­
nym — Rogerowi W. Sperry'? 
mu z USA, Dawidowi H. Hubę 
łowi, również z USA i Torst" 
nowi N. Vieselowl ze Szwec'

Górniczy meldunek
(PAP) Ministerstwo Górnictwa 

i Energetyki podaje, ii 8 bm. gór 
nicy wydobyli 801.564 tony węgla 
kamiennego. Dla porównani,’. 
przed miesiącem 8 września wy­
dobyto 595.583 tomy węgla, a ro” 
temu 8 października górnicy do- 
starczyli 564.622 tomy tesa paliwu. 

nierzy i pracowników cywil­
nych wojska, którzy wyróżnie­
ni zostali w ten sposób za wzo 
rową służbę i pracę w siłach 
zbrojnych PRL.

Do księgi wpisani zostali: 
ppłk, H. Haiką — (pośmiert­
nie), gen; bryg. T. Szaciło, gen. 
bryg. W. Wojciechowski, płk. 
K. Bogdanowicz, płk Z. Hryc- 
ko, płk prof. J. Jażwiński, płk 
J. Paśnik, płk M. Reinberger. 
płk F. Trawiński, sit. chor. Z. 
Kacprzak, st. sierż. sztab. M 
Danaj, płk. rez. E. Kurtycz, ob. 
Z. Kowalik, sit. szer. W. Gaje.

W uroczystości uczestniczył 
premier, minister obrony na­
rodowej, gen. armii Wojciech 
Jaruzelski.

W Teatrze Polskim odbył się 
w piątek uroczysty koncert zor 
ganizowany przez OK FJN i 
GZP WP. Przybył premier, mi 
nister obrony narodowej gen 
armii — Wojciech Jaruzelski, 
reprezentanci stronnictw poli­
tycznych, członkowie rządu.

Dokończeni^ na str. 2

osób zasiadających przed od­
biornikami radiowymi i telewi 
zyjnymj przedwczorajszy kon­
cert inauguracyjny. Po otwar­
ciu imprezy przez przewodni­
czącego Komitetu organizaćy’ 
nego, wiceprezydenta Pozna­
nia — Andrzeja Wituskiego 
wystąpił jeden z najwybitniej­
szych skrzypków naszych cza­
sów, wirtuoz polskiego pocho 
dzenia Henryk Szeryng, wy­
konując w sposób absolutnie 
mistrzowski koncerty — a~mol’

Dokoćryynfa na sir 2

ZP „Grunwald”
organizacji liczącej 250 000 
członków. Przewiduje się za­
twierdzenie, programu działa 
nia, wybór władz oraz podję­
cie uchwał.

Poznań znów ma ambasadora
Telefonem z Hiszpanii

Poznań ma znowu swojego 
ambasadora. Dostojnego, repre 
zentacyjnego, niebawem podej 
mającego nietypową służbę dy 
plomatyczną. Nietypową, bo 
wodną — na morzach i ocea­
nach świata, który przemierza 
iąc i zawijając do wielu por­
tów — sławić będzie imię Gro 
du Przemysława. To statek 
Polskich Linii Oceanicznych 
m/s „Poznań”.

Jego wodowanie w hiszpań­
skiej stoczni Astilleros Espano 
’cs w Puerto Real niedaleko 
Kadyksu odbyło się w sobot­
nie południe i miało sympatycz 
na oorawa. Po raz nierwszy

INFORMACJA WŁASNA Podczas odsłonięcia tablicy pa­
miątkowej na poznańskim „Baza­

rze".
Fot „Głos” — R. Królak

Na gmachu poznańskiego 
„Bazaru”, przy ul. Paderew­
skiego 8. gdzie przed 135 laty 
dr filozofii, pedagog i publicy 
sta Hipolit Cegielski otworzył 
skład żelaza, który dal począ­
tek dzisiejszym Zakładom 
Przemysłu Metalowego „H. Ce 
gielski”, widnieje od minione 
go piątku tablica pamiątkowa, 
przypominająca tamte wyda­
rzenia. W asyście licznej gru­
py cegielszczaków oraz zgro­
madzonych poznaniaków jej 
odsłonięcia dokonali: prezydent 
Poznania, Stanisław Piotrowicz 
i dyrektor HCP, Zdzisław Mle 
dziarek. Obecny był także I 
sekretarz KW PZPR Edward 
Skrzypczak i wicewojewoda 
Romulald Zysnarski. Zebra­
nych z dorobkiem i znacze­
niem działalności H. Cegielskie 
go zapoznał prof. Witold Ja- 
kóbczyk.

Motywem obchodzonego właś 
nie jubileuszu 135-lecia poz­
nańskiego potentata przemysło 
wego jest zapoznanie załogi 
i społeczeństwa z wartościami 
oraz postacią wybitnego Pola­
ka i przemysłowca, patronują 
cego zakładom HCP. Jego do­
konania i obywatelska posta­
wa mogą — mimo upływu lat 
— być wzorcem dla współczes­
nych pokoleń. Mówił o tym I 
sekretarz KW PZPR podczas 
spotkania przedstawicieli zało- 
’i „Cegielskiego” z kierownic­
twem przedsiębiorstwa a tak-że 
władz partyjnych i administra 
cyjnych miasta oraz wojewódz 
twa. podczas którego około 
190 osobom wręczono odznaczę 
nia państwowe oraz odzna­
ki wojewódzkie, miejskie i 
związkowe. Krzyże Kawaler­
skie Orderu Odrodzenia Polski 
otrzymali: Bogdan Gintrowski.

zresztą tę malowniczo położo 
ną, około 30-tysięczną miejsco 
wość nad Oceanem Atlantyc­
kim wypełniły polskie akcenty 
podczas tradycyjnego obrzędu 
nadania imienia statkowi, bo 
to pierwsze zlecenie PLO dla 
tamtejszej stoczni. Zjawiła się 
więc na nabrzeżu grupka Po­
laków zamieszkujących w tych 
stronach, byli przedstawiciele 
gdyńskiego armatora, załopota 
ły flagi o naszych barwach na 
rodowych. A później były pod 
niosłe chwile.

W krótkich odstępach czasu 
z pochylni stoczniowej spłynę 
łv do oortoweao basanu dwa 

Jan Kalaman, Franciszek Ku­
bala, Brunon Pietrzak, Witold 
Piotrowski, Edward Strażyń- 
sku, Longin Talbierz i Marian 
Wiśniewski. Kilkanaście osób 
wpisano do Księgi Zasłużonych 
Pracowników HCP.'

Po raz pierwszy — z inicja­
tywy Klubu Publicystów Eko­
nomicznych SDP — wręczono 
ufundowaną przez HCP nagro­
dę dziennikarską im. Hipolita 
Cegielskiego za osiągnięcia w 
publicystyce gospodarczej 
którą otrzymał zespół współaiu 
torów popularnej audycji tele­
wizyjnej „Teleskop”: Jarosław 
Hołoga, Grzegorz Romanowski 
i Andrzej Wróblewski.

Wyróżnionym robotnikpm, 
-technikom, inżynierom i pra­
cownikom administracyjnym 
oraz całej załodze HCP gratu­
lacje złożyli: E. Skrzypczak, 
R. Zysnarski i Z. Miedzianek.

W czasie spotkania przedsta­
wicielom załogi, reprezentują­
cym wszystkie pokolenia cegieł 
szczaków: Ludwikowi Pietrza­
kowi. Mieczysławowi Kielowi i 
Tomaszowi Mokrackiemu wrę 
czono nowy sztandar zakłado­
wy. którego HCP dotychczas 
nie posiadało.

Piątkowe uroczystości były 
fragmentem obchodów iubileu 
szowych. obejmujących także 
odbyte w czerwcu imprezy 
związane z 25-leciem Poznań­
skiego Czerwca. W skromnej 
acz uroczystej formie czci się 
■wydarzenia z historii „Cegiel­
skiego” oraz, wyróżnia ludzi, 
którzy swoja praca nadali 
przez lata poznańskiej firmie 
jej współczesny kształt, (bej) 

identyczne statki —, „Katowi­
ce’’ i „Poznań”. Dla tego dm- 
giego tradycyjną formułę: 
„Płyń na morzach i oceanach, 
sławiąc imię Poznania” wypo­
wiedziała — rozbijając, rów­
nież zgodnie z tradycja, butel­
kę szampana o burtę — Alek 
sandra Banasiak. Matka chrze 
stna. to przełożona pielęgnia­
rek w Szpitalu im. Franciszka 
Raszei, która przed ćwierćwie- 
kiiem pierwsza pospieszyła z 
pomocą rannym uczestnikom 
wydarzeń poznańskiego Czer­
wca 1956.

Poznań patronował dotych­
czas dwom jednostkom — pa­
rowcom. Już jeden z pierw­
szych statków Polskie! Mary­
narki Handlowe’ nprwpl się 
„Poznań”. Od 19”7 roku po 
akwenach obu pływał
masowiec (S-tys^znlk) naj

Dokończenie na str. 4
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Tylko obietnica?
Boża województwem katowic 
* kim, wszędzie jest teraz 

równy przydział alkoholu — 
pół l:. -a miesięcznie. W tym 
przypadku reglamentacja ma 
chyba tyleż samo zwolenników, 
eo przeciwników. Niektórzy 
skłonni są upatrywać w niej 
sposób na ograniczenie nad­
miernego spożycia wysokopro­
centowych trunków. Mimo 
w~zystxo życie dowodzi, że my 

się. Gwałtownie bowiem 
ro.nie sprzedaż wódek w ga­
stronomii, rozwija się domowa 
produkcja (z cukru i ciemnia 
ków) różnych alkoholi.

Tak więc na pewno sama tyl 
ko reglamentacja nie przyniesie 
zwycię twa w walce z alkoho­
lizmem. Potrzebne są i inne 
działania, służące temu celo­
wi- Jeśli uwzględnimy ile ro­
dzin — wskutek choroby alko­
holowej — nie ma ojca, a cza 
sami także matki, ile osób po 
wódce jest sprawcą lub ofiarą 
śmiertelnych wypadków — to 
łatwiej będzie zaakceptować 
nawet najbardziej drastyczne 
przedsięwzięcia. Tych wszak­
że jakoś nie widać.

Na początku tego roku rząd 
przedstawił doraźny program 
Walki z alkoholizmem. Ale część 
ujętych w nim propozycji po- 
zostaje na papierze. Choćby to. 
że zan: r'—.na miała zostać pro 
dukcja niskogatunkowych win 
owocowych . Nadal są one do 
starczano do sklepów. Począt 
kowo objęte były reglamenta­
cją, z czego jednak wnet zre­
zygnowano. „Jabola” kupuje 
się bez kartek. Dostawa tego 
towaru natychmiast powoduje 
utwór.—nie się długiej kolejki. 
Niektórym udaje się wypełnić 
całą siatkę butelkami. To nic, 
że zawierają one trunek tak 
podłego gatunku. Liczy się 
fakt zgromadzenia pewnej ilo­
ści alkoholu ponad kartkowy 
przydział.

Wątpię, aby zwłaszcza wobec 
wymogów reformy gospodar­
czej producenci tych win ła­
two się poddali. Wszak zbyt 
znajdą zawsze i nie będą mu- 
sieli martwić się o plany. „Ja- 
bol” ułatwi ich wykonanie. 
Tym bardziej zatem co rychlej 
Należałoby spełnić zapowiedź 
zaniechania tej produkcji.

ANDRZEJ PIECHOCK’

Poświęcono pomnik
A. Hlonda

INFORMACJA WŁASNA

Wczoraj z okazji rozpoczę­
cia obchodów 100-lecia uro- 
diin kardynała Augusta Hlon­
da (1881 — 1948) prymasa Po’ 
ski w poznańskiej bazylice | 
archikatedralnej udekorowa­
nej narodowymi i kościelnym’ 
flagami, w godzinach wieczór 
nych odprawiono uroczysta 
koncelebrowaną msze święta 
tJcze®tn:czył w niej arcybis­
kup Józef Glemp, prymas 
Polski oraz setki księży i bis­
kupów z wielu miast kraju

Po nabożeństwie, na tere­
nie Towarzystwa Chrystusa 
wego przy ul. Lubrańskie?^ 
którego założycielem był A 
Hlond poświecono pomni!’ 
jego '.mienia dłuta pozmań 
•kiego rzeźbiarza Jerzego So 
bańskiego. (ahel

• W K«kaw4ę Starej w Kalis- 
Idem, spłonęła w jednym z Indy­
widualnych gospodarstw stodoła ze 
^Morami i maszynami rolniczymi 
oraz drewniana szopa. Straty oee 
nl* się na około 400 000 zł.

Poznańskie obchody święta LWP
Dokończenie ze rtr 1

działacze organizacji społecz­
nych i młodzieżowych. Widow­
nię wypełnili weterani walk o 
wyzwolenie narodowe i społe­
czne — uczestnicy bojów na 
szlaku od Lenino do Berlina, 
byli żołnierze wszystkich fron 
tów II wojny światowej party 
zanci oraz bojownicy ruchu 
oporu w kraju i za granicą. 
Obok nich miejsca zajęli przed 
stawiciele najmłodszych żoł­
nierskich pokoleń, którzy kon­
tynuując chlubne tradycje bo­
jowe stoją dziś w szeregach 
Wojska Polskiego na straży po 
koju, bezpieczeństwa ojczyzny 
i socjalizmu.

Przybyli członkowie dowódz 
twa Północnej Grupy Wojsk 
Armii Radzieckiej. Obecni by- 
i szefowie i członkowie przed- 
■tawicielstw dyplomatycznych 
wśród nich ambasador Związ­
ku Radzieckiego — Borys Aris 
tow.

10 bm. odbyło się w Warce 
uroczyste odsłonięcie Pomnika 
-ogników Polskich. Pomnik 

ten wzniesiono z inicjatywy 
ipołeczeństwa woj. radomskie­
go i mieszkańców Warki, we­
dług projektu Rajmunda Gru­
szczyńskiego. Wyryty na postu 
menćie monumentu napis gło­
si: „Bohaterskim lotnikom poi 
sk'm walczącym na wszystkich 
frontach II wojny światowej”

PAP
INFORMACJA WŁASNA

W ubiegły piątek. 9 paździer

VIII Konkurs Wieniawskiego rozpoczęty
Dnk>:czeme ze st t

J. S. Bacha i Ih-dur L. van Bee 
thowena. Artyście towarzyszy­
ła orkiestra symfoniczna Fil­
harmonii Poznańskiej pod ba­
tutą Renarda Czajkowskiego. 
Koncert zwieńczyły długotrwa­
le owacje dla solisty i „Prelu­
dium” J. S. Bacha na bis.

Na koncercie obecni byli m 
:n. przedstawiciele resortu kul 

sztuki z wiceministrem 
Eugeniuszem Mielcarkiem oraz 
władz Poznańskiego z I sekre­
tarzem KW PZPR Edwardem 
Skr zyipczak jem.

Tegoż jeszcze wieczoru odbyło 
się — w Sali Białej Urzędu Miej­
skiego — spotkanie gospodarzy 
miasta, województwa i organiza­
torów konkursu z jurorami, uczę 
stnikami, obserwatorami, gośćmi, 
dziennikarzami. Przybyłych po­
witał prezydent Poznania Stani­
sław Piotrowicz, a w imieniu go­
ści przemówił przewodniczący ju 
ry — prof. Henryk Szeryng. Spot 
kanie uświetnił krótki koncert 
chopinowski w wykonaniu Ta­
deusza Chmielewskiego.

Konkursowe współzawodnifc- 
two rozpoczęło się wczoraj.

Przed południem odbyło się 
także pierwsze posiedzenie ju­
ry. Wybrano na nim wiceprze­
wodniczących, którymi zosta­
li: doc. Oleg Krysa z ZSRR 

• S Tragiczny wypadek zdarzył się 
na trasie Pęczkowe — Drawsko 
w Pilskiem*  gdy prowadzący „Woł 
gę’* sfcręcił, nie chcąc najechać na 
wóz konny. Potrącił bowiem mo­
torowerzystę, który zginął.

• Na Iraele Lipno — Radomis- 
ko w Leszczy ńskiem. poniósł 
śmierć na miejscu rowerzysta. Na 
Jacha! na niego kierowca „Zasta­
wy", gdy nagle zmienił kierunek

i prof._Max Rostal ze Szwaj­
carii; funkcję sekretarza peł­
nił będzie prof. Zenon Płoszaj.

O godz. 14 na estradę auli 
U AM wszedł — zgodnie z wy­
nikami wcześniejszego losowa 
ni a litery początkowej nazwisk 
— pierwszy kandydat, polski 
skrzypek Tomasz Tomaszew­
ski. Po nim jury i publiczność 
wysłuchali: programów I eta­
nu w interpretacji Moniki Ur­
banik i najmłodszej uczestnicz 
ki turnieju 18-letniej Japonki 
— Keiko Urushihary. Wieczo­

• Można powiedzieć, te miał 
szczęście w nieszczęściu 18-letni 
motocyklista, przejetdżający nie­
ostrożnie ~ mimo znaków ostrze­
gawczych dróżnika — przez prze­
jazd kolejowy w Wągrowcu. Do­
znał bowiem tylko lekkich obra­
żeń; chociaż uderzył z impetem w 
ostatni wagon przejeżdżającego 
pocia.gu.
d W Kiszewie wr pobliżu Obor- 

r.ik, motocyklista najechał na wóz 
konny. U motocyklisty stwierdzo­
no ciężkie obrażenia, (b.)

nika z okazji 38 rocznicy pow­
stania ludowego Wojska Pol­
skiego, w Sali Tradycji Wojsk 
Lotniczych w Poznaniu grupę 
oficerów oraz pracowników cy 
wilnych udekorowano przyzna 
nyrni im przez Radę Państwa 
wysokimi odznaczeniami.

Za wybitne zasługi w dzie­
dzinie umacniania obronności 

PRL oraz systematyczne osiąga­
nie wysokich wyników w służ­
bie i działalności społecznej 
Krzyże Komandorskie Orderu 
Odrodzenia Polski otrzymali: 
gen. bryg. Zdzisław Pietrucha, 
gen. bryg, pilot Tytus Kraw- 
czyc i płk Władysław Fremi.

Krzyżami Oficerskimi Orde­
ru Odrodzenia Polski uhono­
rowani zostali płk. płk. Marian 

-Gasperowicz, Eugeniusz Gro­
belny oraz Aleksander Wiś­
niewski. Kilkudziesięciu ofice 
rów odznaczono Krzyżami Ka 
walerskimi Orderu Odrodze­
nia Polski, a także Złotymi i 
Srebrnymi Krzyżami Zasługi.

Aktu dekoracji dokonał do­
wódca wojsk lotniczych gen. 
dywizja, pilot Tadeusz Krepski' 
w towarzystwie członka KC, 
zastępcy dowódcy wojsk lotni­
czych gen. bryg. Edwarda Łu­
kasika i członków Rady Woj­
skowej.

Następnie 80 oficerom wrę­
czono akty nominacyjne na 
wyższe stopnie wojskowe oraz 
odznaczenia resortowe: Złote. 
Srebrne i Brązowe medale „Si 
ły zbrojne w służbie Ojczyzny” 
i „Za zasługi dla obronności 
kraju”.

rem wystąpiło troje kolejnych 
artystów — Krzysztof Węgrzyn 
z Polski, Lenuta Atanasiu z 
Rumunii i Tomasz Bartosik.

Przesłuchania I etapu po­
trwają do środy, a odbywają 
się codziennie o godz. 14 i 19.

Ną poznański konkurs do 
chwili rozpoczęcia przesłuchań 
przybyło 24 artystów z 10 kra­
jów; najliczniejsza jest ekipa 
gospodarzy — 10-osobowa.

Jako ciekawostkę odnotujmy, iż 
na tegorocznym konkursie prze­
bywa m. In. zwycięzca poprzed­
niego turnieju — Wadim Brodski 
z ZSRR; jest też troje laureatów 
drugich nagród: Wanda WHkomir 
ska 1 Oleg Krysa, którzy zasiada­
ją w jury a także poznaniak Piotr 
Milewski — teraz kibicujący swej 
młodszej siostrze.

Z licznych imprez towarzyszą­
cych wymieńmy wystawy — „Hen 
ryk Wieniawski w nieznanych 
dokumentach” w siedzibie Poz­
nańskiego Towarzystwa Muzycz­
nego, „Henryk Wieniawski w Poz 
ńaniu” — w foyer auli DAM, oraz 
sał^n filatelistyczny w Pałacu Kul 
tu-” o tematyce muzycznej.

Po koncercie inauguracyj­
nym przeprowadziliśmy krót­
ką rozmowę z prof. H. Szeryn- 
giem, zapytując go o oczek iwa 
nia, jakie wiąźą z rozipoczyna- 
jącym się konkursem. W odrc 
wiedz! usłyszeliśmy m. in.:

— Wbrew wszelkim pozorom i 
mimo niezwykłej sytuacji w Pol­
sce, w jakiej się odbywa konkurs, 
moje oczekiwania są wielkie. T 
myślę, że tegoroczna impreza bę­
dzie rzeczywiście wspaniała — na 
wysokim poziomie artystycznym i 
ujawni niejeden wielki talent. Nir 
martwiłbym się specjalnie tym, iż 
nieco mniej przyjechało nań 
skrzypków, bowiem ci którzy przy 
byli, chcieM tutaj z pewnością bar 
dzo przyjechać, i na pewno mają 
co pokazać, (wig)

W Nowej Hucie

Profanacja 
pomnika W. Lenina
(PAP) 8 bm. nieznani .spraw­

cy zbezcześciła pomnik Wło­
dzimierza I^enina w Aleji Róż 
w Nowej Hucie. Pomnik obla­
ny zastał białą farbą, rzucona 
z okna samochodu. Prókura? 
tura rejonowa dla dzielnice 
Kraków — Nowa Hutą wszcze 
la w tej sprawie energiczne 
śledztwo.

Również z okazji doroczne­
go święta ludowych sił zbroj­
nych w Klubie Wojsk Lotni­
czych przy ul. Niezłomnych w 
doznaniu odbyło się okoliczno­
ściowe plenum Zarządu Woje­
wódzkiego Związku Bojowni­
ków o Wolność i Demokrację 
Wśród zaproszonych gości na 

\saii obrad obecni byli przed­
stawiciele władz partyjnych : 
administracyjnych miasta — 
sekretarz KW PZPR Jan Miel­
carek, wicewojewoda poznań­
ski Romuald Zysnarski i pre­
zydent Poznania Stanisław Pio 
trowicz. Przybyli także: prze­
wodniczący Wojewódzkiego Ko 
mitetu Stronnictwa Demokra­
tycznego, poseł na Sejm — 
Alojzy Bryl, sekretarz WK 
Frontu Jedności Narodu — Ru 
dolf Żurek, a także szef Woje 
wódzkiego Sztabu Wojskowe 
go gen. bryg. Witold Weresz 
czyński. W plenum uczestni­
czyli ponadto członkowie or­
ganizacji kombatanckich — 
Związku Inwalidów Wojen­
nych i Związku Ociemniałych 
Żołnierzy.

Po odegraniu Hymnu Pań­
stwowego wygłoszony został re 
ferat okoliczności owy związa­
ny z rocznicą powstania ludo­
wego Wojska Polskiego. Na za 
kończenie plenum 29 najbar­
dziej zasłużonych poznańskich 
kombatantów odznaczono Knzy 
żami Kawalerskimi Orderu 
Odrodzenia Polski. (mdk)

III Pilskie Dni Literotury
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Młodzież spotkała się 
z autorami książek i czasopism

INFORMACJA WŁASNA

Od 7 do 9 bm. trwały w Pi­
le i województwie imprezy II 
Pilskich Dni Literatury. Orga­
nizatorzy tej imprezy: Woje­
wódzka Biblioteka Publiczna, 
Wydział Kultury i Sztuki U- 
rzędu Wojewódzkiego oraz Ku 
ratorium Oświaty i Wychowa­
nia zaprosili na spotkania 
twórców literatury dla dzieci 
i młodzieży, krytyków literac­
kich oraz redaktorów czaso­
pism dla dzieci. „Miś”, „Swier 
szczyk”, „Płomyczek” i „Pło­
myk”.

Idea Dni Literatury dowio­
dła, że coraz bardziej słabnie 
z powodu coraz bardziej zaos­
trzających się braków na pół­
kach księgarskich, kontakt naj 
młodszych z książką. Stąd o-

(PAP) Komisja omówiła zagadnie 
ale nauki i kultury, podkreślając 
znaczenie, jakie dla ich rozwoju 
mają swoboda i autonomia twór­
czości oraz tradycyjna w Polsce 
wielość źródeł i inspiracji. Nau­
ka i *kultuira  mają podstawowe 
znaczenie dla wychowania mło­
dego pokolenia i przejęcia prze<r 
nie dziedzictwa narodowego.

Podkreślano również, że polska 
kultura narodowa zakorzeniona w 
tradycji 1 pomnikach kulturo­
wych, może owocnie spotkać się 
i wzajemnie wzbogacić z kultu­
rami Innych narodów, zwłaszcza 
sąsiednich. Omówiono również 
sprawę organizacji kościelnych 1

W Bonn

300000 demonstrantów 
przeciwko zbrojeniom
(PAP) Blisko 300 000 osób wzię­

ło udział w (obotę w potęlncj 
demonftracJl, która odbyta Mę w 
stolicy Republiki Federalnej — 
Bonn.

Lnic Ja to ranni tej denionstrac,łi — 
jednej z największych w dziejach 
Niemiec Zachodnich — było bli­
sko 700 równego rodzaju organiza­
cji 1 ugrupowań >poleczno-poli- 
tycrnych, na czele ze zbliżonymi 
do Kościoła ewangelickiego orga- 
n-izac Xml „wspólnota akcji na 
rzecz pokoju” oraz „Akcja poku­
ty”.

Omówiono niektóre posunięcia 
przeciwdziałające destabilizacji

DokoAczenie zs str. 1 
litycznej, gdyż wstrząsana kon 
fli ktami Polska przestaje być 
wiarygodnym partnerem han 
dlowym i kooperacyjnym.

Prezydium Rządu stwierdzi 
ło, że normalizacja sytuacji 
politycznej jest kluczem do 
wyzyskania możliwości gospo­
darczych jakie ma nasz kraj 
i przeprowadzenia reform w 
tym także jest warunkiem za 
spoko jenia potrzeb ludności a 
zwłaszcza przezwyciężenia za­
grożeń jakie niesie nadcho- 
dząoa zima.

Prezydium Rady Ministrów’ 
-mówiło pakiet niezbędnych 
, osunięć przeciwdziałających 
negatywnym, destabilizu jącym 
zjawiskom. Inne projekty po­
stanowień zmierzają do po­
prawy funkcjonowania admi­
nistracji państwa, umocnienia 
jej zdolności do energicznych 
działań reformatorskich oraz 
śmiałego wyzyskiwania upraw 
nień.

Zgodnie z sejmową zapo­
wiedzią prezesa Rady Mini- 
-trów Prezydium Rządu prze­
dyskutowało sposoby posze­
rzenia bazy rządzenia, zwięk­
szenia oparcia władzy o wszy 
silcie patriotyczne siły stojące 
na gruncie socjalizmu.

Prezydium Rządu upoważ­
niło Komitet Rady Ministrów 
d/s Stosunków ze Związkami 
Zawodowymi aby winie wy­

gromne zainteresowanie spot­
kaniami autorskimi w szko­
łach i przedszkolach. Goście 
Dni wzięli udział także w fo­
rum dyskusyjnym, poświęco­
nym literaturze dla dzieci i 
młodzieży. Oprócz spotkań li­
terackich odbyło się spotkanie 
z władzami polityczno—admi­
nistracyjnymi regionu. Twór­
cy i redaktorzy czasopism mło 
dzieżowych uczestniczyli rów­
nież w wycieczce szlakiem V 
dzielnicy Związku Polaków w 
Niemczech i do Domu Polskie­
go w Zakrzewie, gdzie spot­
kali się z byłymi działaczami 
tego związku.

Dni Literatury dla dzieci i 
młodzieży zakończyła tradycyj 
na biesiada literacka w sali 
kameralnej Wojewódzkiego 
Domu Kultury. (wis)

Obradowała Wspólna Komisja 
przedstawicieli rządu i Episkopatu

stworzenia im warunków do roz­
woju. A

Z zadowoleniem przyjęto infor­
mację o zakończeniu rozmów ro­
boczych z Ministerstwem Sprawie 
dliwości, w rezultacie których zo 
stały wydane zarządzenia mini­
stra, regulujące sprawy posług 
religijnych w zakładach kannych 
oraz w zakładach poprawczych. 
W wyntku rozmów ® Minister-

Zakończono 36 Sesję ZO ONZ

Rośnie niepokój 
o jutro świata

(PAP) W Nowym Jorku zakoń- 
cźyła debatę generalną 3€ sesja 
Zgromadzenia Ogólnego NZ. Wzię 
ło w niej udział 136 państw. De­
bata dostarczyła wielu sygnałów 
dotyczących sytuacji światowej, sy 
gnałów niepokojących, często bar 
dzo dramatycznych, wyrażano ros 
nący niepokój o jutro świata. Być 
może ta obawa przed skumulowa­
nym efektem wielu negatywnych 
zjawisk w świecie, wywrze wpływ 
na wiele krajów oraz rzuci nowe 
światło na rolę ONZ w obecnej 
sytuacji międzynarodowej. 

stąpił z propozycją ukonsty­
tuowania stałej komisji mie­
szanej obejmującej przedsta­
wicieli rządu i central ruchu 
zawodowego dla permanent­
nego omawiania i uzgadnia­
nia spraw związanych z zao­
patrzeniem rynku, reglamen­
tacją towarów i ruchem cen.

Zarazem kierownictwo rzą­
du dało wyraz dezaprobacie 
dla nadmiernych podwyżek 
cen stosowanych w szeregu 
przypadków przez drobną wy 
twórczość i w sektorze usług 
a więc w działach gospodar­
ki korzystających z pełnej sa 
modzielności wynikającej z 
wdrożenia tam już reformy go 
spodarczej. Prezydium Rządu 
pracowało na d sposobami 
chronienia przez państwo in­
teresów ludności, a zwłaszcza 
jej części żyjącej w najtrud­
niejszych warunkach.

Prezydium Rządu zwraca 
się do członków wszystkich 
związków zawodowych pracu­
jących w handlu o lepsze or­
ganizowanie sprzedaży, o po­
mysłowość w likwidowaniu 
kolejek, o dostosowywanie 
czasu pracy do potrzeb spo­
łecznych, o zwalczanie nieucz­
ciwości i nielegalnych form 
sprzedaży. Od personelu skle­
pów za leż v w znacznym stop­
niu łagodzenie dolegliwości 
związanych z dokonywaniem 
sprawunków. (PAP)

Pomnik Powstańców
Wielkopolskich 
w Bydgoskiem

(PAP) 10 bm. w Łabiszynie 
(Bydgoskie) odsłonięto Pomnik 
Powstańców Wielkopolskich 
upamiętniający zbrojną walkę 
ludności polskiej w 1918—1949 
roku o granice zachodnie »d- 
rodzonej Polski.

Zakończenie protestu
(PAP) 9 bm. w dwóch uczelniach 

— krakowskiej i śląskiej AM — sa 
kończona została akcja protesta­
cyjna domagających się studenc­
kich indeksów kandydatów na stu 
dia lekarskie którzy zdali egzami­
ny wstępne. W Białymstoku, War 
sza wie i Wrocławiu — nadal trwa 
okupacja pomieszczeń tych s^5k6ł 
wyższych przez kandydatów na 
studia, protestujących przeciw de 
cyzjom władz uczelni.

stwem Zdrowia i Opieki Społecz­
nej wydana została instrukcja o 
posługach religijnych w zakładach 
służby zdrowia i opieki społecz­
nej.

Z zadowoleniem przyjęto rów­
nież ustalenie, że niższe semina­
ria duchowne uzyskają te same 
uprawnienia, jaikie posiadają licea 
ogólnokształcące prowadzone przez 
instytucje kościelne.

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu ’ Meteorologii i Gospodar-' 
ki Wodnej przewiduje zachmu­
rzenie, małe i umiarkowane, okre 
sami duże i przelotne opady 
deszczu.

Temjpeinatuira majksymelna od 
10 do H3 stopni, minimailnia od Ż 
do 4 stoipnl.

Dzisiejszy serwis Infornnocyjw? 
owocował Adam Henke

Nr Indeksu 85028 P-1L,.
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Obywatele i rząd w walce z kryzysem

Czy współdziałamy dla stabilizacji?
— W poniedziałek kolejna 

rocznica bitwy pod Lenino, 
„matkującej” dorocznemu świę 
tu Wojska Polskiego, a na pań 
skim mundurze widzę między 
innymi odznakę Pierwszej 
Kościuszkowskiej.

Dzisiaj Dzień Wojska Polskiego

26 żołnierskich pokoleń
Nie przesadzając, można 

powiedzieć, iż przynaj­
mniej połowa społeczeń 

stwa nie wie o istnieniu „Rzą 
doweao programu przezwycię 
żarna kryzysu oraz stabilizo­
wania gospodarki kraju" Go 
rzej, że dotyczy to także dzia 
łaczv związkowych i partyj­
nych różnych szczebli, którzy 
wpływają na świadomość sipo 
łeczeństi* a inicjują potok po­
stulatów • żądań mas. kiero­
wanych do góry”.

Zapełń e podobnie jest ze 
znajomoś' a dokumentów „So 
lidarnąści” choćby projektu 
ustawy o przedsiębiorstwie 
społecznym przygotowanym 
nrzez Sieć Organizacji Zakła­
dowych „Solidarności”, który 
opublikowano iuż w kilku ga 
zetach i dziesiątkach biulety­
nów związkowych. W czasie 
zebrania konsultacyjnego zes­
połu do spraw reformy, zor­
ganizowanego przez wielko­
polską ..Solidarność” w HOP 
delegaci zakładowych organi­
zacji związkowych, odpowie­
dzialni za te s-prawy dosłow­
nie wyrywali sobie z rąk nie­
liczne egzemplarze pro-iektu 
Wyglądało, że nigdy przedtem 
go nie widzieli, a teraz mieli 
o nim dyskutować,

Rządowy program działań 
stabilizacyinych nie iest pla­
nem obowiązującym iedynie 
rząd W wielu punktach pro­
gramu rząd liczy na aktyw­
ność m^łęczeństwa na współ­
działanie w imię stabilizacji 
Niestety analizując dzisiaj 
ten pro-gram zawarty w bro­
szurze wydanej nakładem 
„Trybuny Ludu”, dostrzega 
się, iż właśnie te „obywatel­
skie" punkty nie są realizo­
wane. Rząd zwracał się do 
wszystkich obywateli o rozwi 
fanie w pracy inicjatywy, po 
mysłowości. przedsiębiorczoś­
ci. oszczędności materiałów, o 
zdyscyplinowanie i efektyw­
ne wykonywanie swoich obo­
wiązków. -podejmowanie — 
w -sakładach, gd-zie jest to 
możliwe — dobrowolnej pracy 
w wolne soboty, zwalczanie 
spekulacji. racjonalne wyko­
rzystanie żywności, uczestoiict 
wo w zbiórce surowców wtór­
nych oraz występowanie z o- 
bywatelska inicjatywą, gdy 
dostrzega sie zaniedbania, brak 
gospodarności i marnotraw­
stwo dobra narodowego. Su­
ma bowiem tych i podobnych 
indywidualnych działań może 
stanowić czynnik ułatwiający 
wychodzenie kraju z obecne­
go kryzysu.

„Solidarność” zajęła jasne 
stanowisko jedynie w spra­
wie dobrowolnej pracy w wol 
ne soboty, występując do za 
łóg ze znanym apelem KKP o 
prze-pracowanie 8 wolnych so 
bót do końca roku.

W trzy miesiące po opubli­
kowaniu tego Programu ape­
le pozostają aktualne, bo 
nrzez ten czas sytuacja gospn 
darcza się pogorszyła, choć 
program stabilizowania gosoo 
darki m:=ł temu zapobiec Dla 
czego? Nietrudno odpowie­
dzieć. W programie rządo­
wym wyraźnie podkreślano 
jż do działań stabilizacyjnych 
„konieczna iest atmosfera spo 
łeczno - polityczna tworząca 
klimat wzajemnego zaufania 
między związkami zawodowy 
mi i rządem”. Zaś na zakoń­

czenie programu stwierdzono, 
iż przedstawiając go, oczeku­
je się aktywnego przystąpie­
nia społeczeństwa do iego re­
alizacji. Cóż, żaden z warun­
ków nie został spełniony, a 
bez nich — jak. widać — nie 
ruszamy ■■ miejsca tak, jak 
byśmy mogli.

Ale mimo to rządowy pro­
gram nie jest wcale zbiorem 
pobożnych życzeń. Zawiera 
przecież konkretne terminy 
Spróbujmy więc porównać za 
mierzenia z rzeczywistością. 
Na ile udało się dotrzymać 
już minionych terminów i pod 
iać działania perspektywiczne?

Wśród najpilniejszych za­
dań związanych z wdrażaniem 
reformy znalazła się reorgani­
zacja zjednoczeń oraz powoły 
wanie zrzeszeń. Niewiele ta­
kich przykładów można już 
znaleźć. Nie słychać też, by 
nowo tworzone ministerstwa 
prowadziły konsultacje z za­
łogami przedsiębiorstw nad 
zmiana struktur organizacyj­
nych i wzajemnymi powiąza­
niami. Mam też wątpliwości 
czy- organizacje przemysłowe 
przeprowadziły analizę i oprą 
cowałv do 1 września wnioski 
w sprawie przedsięwzięć za- 
•,?wniaiacvch poprawę jakoś­
ci produkcji.

Podjęto natomiast decyzje 
o obniżeniu produkcji stali 
i cementu, między innym1 
przez wstrzymanie produkcji 
w naibardziei energochłon­
nych cementowniach i hutach 
z tym. że dokonał tego spe- 
cialny sztab antykryzysowy. 
którego powstania nie prze­
widziano w programie stabi­
lizowania gospodarki.

du zajmie wtedy pomieszcze- 
nio Po dyrekcji, co —łącznie 
z posiadanymi dotychczas — 
zlikwiduje ciasnotę uciążliwą
i dla pracowników, i dla in­
teresantów. Teraz komisja mu 
si energicznie zabiegać o wy­
prowadzenie z Zagajndkowej 
trzech rodzin, które blokują 
możliwość przeprowadzki.

Czy zabiegi jej przyniosą 
skutek? Udało się załatwić 
sprawę poprawy warunków lo 
kałowych w oddziale bydgo­
skim urzędu, gdzie warunki 
pracy były jeszcze gorsze niż 
w Poznaniu, więc iest pod­
stawa do optymizmu. Działa­
jąc spokojnie, lecz stanowczo, 
można przecież osiągnąć naj­
więcej.

A stanowczości komisji nie 
brakuje. Dawno już załatwiła 
sprawę szefa bydgoskiego od­
działu. Jego stosunek do pod 
władnych był, najoględniej 
mówiąc, nie do zaakceptowa­

Wciąż nie przynoszą nato­
miast efektów działania mają 
ce na celu zwiększenie dzien­
nego wydobycia „ęgla kamień 
nego do 650 000 ton na dobę 
w IV kwartale. Przemysł ma 
szynowy nie spieszy sie z 
podjęciem produkcji maszyn 
i części zamiennych dla gór 
płetwa (do 31 sierpnia miano 
dokonać niezbędnej analizy). 
Z inforrriacji ogólnodostęp­
nych wiadomo, iż górnictwo 
pozyskało dodatkowych pra­
cowników spośród żołnierzy 
służby czynnej, natomiast 
wciąż czeka na pracowników, 
którzy mieli przyjść z zakła­
dów pracy wstrzymujących 
produkcję. Nie sprawdzają 
sie też nadzieje na takie 
zwiększenie wydobycia węgla 
w wolne soboty, jakie jest 
niezbędne.

Zgodnie z zapowiedzią u- 
tworzono dewizowy fundusz 
importu kooperacyjnego, ale 
ze względu na brak środków 
dewizowych zasięg nowego 
zarządzenia Komisji Planowa 
nja ograniczono do przedsię­
biorstw wyspecjalizowanych 
w eksporcite. Nic natomiast 
nie wiadomo o zmodyfikowa­
niu systemu zbierania surow 
ców odpadowych w osiedlach 
i opracowaniu nowych zasad 
wynagrodzenia zbieraczy. Nie 
wiele pewnie też instytucji 
wie o zobowiązaniu wprowa 
dzenia pracy dwuznfanowei 
w składach i magazynach od 
II nółrocza 1981.

W zgodzie z programem 
przeprowadzono I etap pod­
wyżki cen ■ ale tylko chleba 
i przetworów macanych, cho­
ciaż wcześniej planowano też 

w tym etapie dokonanie zmia 
ny cen mleka i jego przetwo 
rów, roślinnych tłuszczów ja­
dalnych oraz wyrobów tyto­
niowych. Mimo stwierdzenia 
że do końca 1983 roku nie 
ma materialnych warunków 
do podwyżek płac i pienięż­
nych świadczeń społecznych 
decyzie o podwyżkach podej­
muje sie nadal. Nie przynoś 
natomiast spodziewanych e- 
fektów zapowiadana opieka 
nad produkcją i dostawam. 
podstawowych artykułów sipc 
żywczych. leków oraz śród 
ków opatrunkowych i utrzy 
mania higieny osobistej, odzie 
ży dziecięcej, zeszytów i prz'. 
borów szkolnych oraz podsta 
wowych asortymentów mebli

Chyba nie najlepiej’ jest też 
z realizacją programu osz­
czędności budżetowych, bo na 
dal sporo fest festiwali, zlo­
tów, zjazdów i spotkań ogól 
nokrajowych. angażujących 
środlri budżetowe.

Zrealizowano natomiast snc 
ro zamierzeń przygotowaw­
czych. związanych z przemieś? 
czeniem zatrudnienia. Chyba 
w tej dziedzinie' udało się zre 
bić najwięcej, wydając sze­
reg aktów prawnych. Kilka 
następnych decyzji iest obec 
nie konsultowanych przej 
związki zawodowe.

Nie wnikając w dalsze szcze 
goły, można powiedzieć, iż 
z rządowego programu prze­
zwyciężania kryzysu, w znacz 
nej części udało sie zrealizo 
wać postanowienia dotyczące 
ograniczeń inwestycyjno-pro 
dukcy,jnych. natomiast skrom 
ny jest dorobek w zakresie 
lepszego gospodarowania 
zwiększania produkcji, reor­
ganizowania struktury gospo­
darki, czyli tych wszystkich 
działań, które mają być fun­
damentem reformy gospodar­
czej.

Rządowe postanowienia na 
prawdę niewiele pomogą, je­
śli w rozwiązywanie-proble­
mów gospodarczych nie wła 
czą sie załogi i samorządy 
pracownicze. Niestety, dotych 
ćzas ruch związkowy „Soli­
darności”, z reguły neguje 
rządowe poczynania i propoz\ 
cje, choć w rzeczywistość 
wiele 7 nich jest zbieżnych 
z propozycjami związku.

Mimo ustawicznie pogar­
szającej się sytuacji społecz­
no - gospodarczej, rządowy 
Program przezwyciężania kry 
zysu. zaakceptowany przez 
Sejm, pozostałe wciąż aktual 
ny. Obowiązu/je rząd, ale tak 
że każdego z nas. Tymczasem 
tu i ówdzie ujawnia się zunę’ 
na nieznajomość programu 
lub też negowanie jego war­
tości i Przydatności. Nie słu­
ży to wyprowadzaniu kraju 
z kryzysu. A nikt za nas tęgo 
przecież nie wykona. Mam 
wrażenie, że nie wszyscy jesz 
cze to rozumieją, patrząc na 
niektóre poczynania pojedyn­
czych ludzi, kierujących i kie 
rowanych. Zbvt często winni 
są „oni”. Tylko, że ci „oni" 
są dla iednych — na górze 
a dla drugich — na dole. Po 
trzebię iest więc współdziała 
nie. ,o które w programie sta 
bilizowanta gospodarki apelu­
ją jego twórcy. Jest to apel 
wciąż aktualny.

JANUSZ BEKAS

— Tak, ale jeśli dobrze zro 
zumiałem, mamy mówić nie o 
mnie, lecz o instytucji, którą 
mam zaszczyt kierować, jej 
historii, zasobach, zadaniach, 
o miejscu Centralnej Biblio te 
kii Wojskowej w polskim bi­
bliotekarstwie i — szerzej — 
spoi ec ze ństw-ie ?

— Przykłady różnych insty 
tucji świadczą, że ich funkcjo 
nowanie w znacznym stopniu 
zależy właśnie od konkretnych 
ludzi stojących na ich czele, 
ale zgoda, odłóżmy to pytanie. 
Przygotowując się do tej roz 
mowy stwierdziłem, że CBW 
to firma dość unikatowa, bę- 
d?cą równocześnie (cytuję sta 
tut): „samodzielną jednostką 
'■ ojskowa. główna książnica w 
'ulach Zbrojnych PRL oraz 
"'moistną instytucją „nauko­
wą”?

— Spełniamy istotnie wszy 
stkię trzy człony statutu na­
danego nam w 1972 paku, kon 
tynuując zarazem ponad 60- 
totni dorobek tej placówki, a 
można powiedzieć również, że 
i ponad 200-letoią tradycję 
polskiego bibliotekarstwa woj 
skowego. Czujemy się w rów 
nej mierze spadkobiercami za 
łożycieli CBW w roku 1919, 
jako jednej z pierwszych te­
go tyipu instytucji w świecie. 
lak i organizatorów Bibliote­
ki Szkołv Rycerskiej powsta- 
lej w 1767 roku.

— Spadek ten, w katego­
riach materialnych, nie przed 
stawiał się jednak zbyt impo 
nująco Po wojennych zniszczę 
niach lat 1939—1945.

— Nie jesteśmy pod tym 
względem wyjątkami w na­
szym kraju. Dawna centralna 
biblioteka, mieszcząca się w 
gmachu Głównego Inspektora 
tu Sił Zbrojnych w alejach 
Ujazdowsikicn. tak, tak, tym 
naprzeciwko pomnika Chopi­
na, znanym ostatnio z burzli­
wych narad i negocjacji, zo­
stała doszczętnie zniszczona w 
wyniku nalotów w dniach 26 
i 27 września 1939 roku. Spło­
nęły bezcenne zbiory obejmu 
jące ponad 350 000 wolumi­
nów. Z dawnych zasobów uda 
ło nam się do tej pory różny­
mi sposobami odzyskać 10 000 
pozycji.

— Ułamek zasobów daw­
nych jest zarazem ułamkiem 
bogactwa jakim znów dzisiaj 
dysponuje Centralna Bibliote 
ka Wojskowa, restytuowana 
decyzją Naczelnego Dowódz­
twa Wojska Polskiego już we 
wrześniu 1944.

— To prawda. Zbiory nasze 
sięgają obecnie we wszyst­
kich rodzajach, a więc od ksią 
żek i kompletów czasopism, 
przez starodruki, kartografię, 
aż do mikrofilmów, bez mała 
400 000 pozycji bibliotecznych, 
przy czym nabytki roczne usta 
bilizowały się na poziomie kil 
kunastu tysięcy. Mam tu na 
myśli zarówno nabytki no­
wych pozycji polskiego i świa 
towego edytorstwa wojskowe 
ro, jak również różnego rodzą 
iu „białych kruków”. Nie bez 
wzruszenia swego czasu przy 
jęliśmy przesyłkę z Francji 
zawierającą dwie książki z 
exlibrisami tej spalonej we 
wrześniu 1939 roku dawnej 
CBW. w ogóle, obok ustawicz 
nych poszukiwań1 w kraju,

Rozmowa z płk. Sti 
dyrektorem Centralnej 
obok bardzo cennej dla nas 
współpracy z takimi bibliote­
kami jak krakowska „Jagiel­
lonka”, poznańscy „Raczyń­
scy”, warszawska Narodowa, 
czy szczecińska, mamy od wie 
lu lat. aktywne kontakty z in­
teresującymi nas placówkami 
za granicą. Dla stałego wzbo­

gacania naszych zbiorów 
współdziałamy z oddziałem 
wojskowym Biblioteki ZSRR 
im. Lenina, z biliotekami na 
Litwie i Ukrainie, z drezdeń­
ską Milłtaerbibliothek. z pla­
cówkami innych państw so­
juszniczych. Jesteśmy także 
partnerem odpowiednich instv 
tucji w krajach zachodnich z 
Biblioteką Kongresu USA na 
czele. Szczególnie cenimy so 
bię kontakty z emigracyjnymi 
ośrodkami, w tym przede 
wszystkim z instytutami im. 
Sikorskiego w Londynie i im. 

•Piłsudskiego w Nowym Jor­
ku. Naszym statutowym obo­
wiązkiem, a równocześnie 
rmbicją i pasją jest groma­
dzenie dokumentacji traktują 
cej o walce Polaków obojętnie 
w jakiej eocce i pod jakim’ 
sztandarami.

— Kto z tej dokumentacji, 
obejmującej — jak miałem 
możność sprawdzić w katalo 
gu —pozycje od XV-wiecz- 
nego inkunabułu Schcdela i 
XVH-wiecznej „Artis magnae 
artiliiriae” Kazimierza Siemie 
nowicza, przez pożyteczną w 
okresie Powstania Listopado­
wego „Krótką nauką 0 pikach 
i kosach” Piotra Aigncra, 
przez oryginał „Kroniki I Dy 
wizji” Lucjana Szenwalda aż 
do instrukcji obowiązujących 
współczesnych pilotów samo­
lotów naddźwiękowych — ko 
rzysta lub może korzystać?

W sikali roku rejestrujemy 
6000—7000 stałych czytelników 
naszych zasobów bibliotecz­
nych. Są wśród nich naukow­
cy, publicyści, pisarze. Dalej 
mamy zawodową kadrę Woj­
ska Polskiego, dla której jesteś 
my bezpośrednim zapleczem w 
zakresie wszelkiego typu lite­
ratury zawodowej. I grupa 
najliczniejsza, to młodzież, stu 
denci. Każdy dorosły obywa­
tel posiadający dowód osobi­
sty może być naszym czytelni 
kiem. Każdemu zaś zaintere­
sowanemu nip. pracą naukową 
jesteśmy gotowi przychodzić 
ze specjalną pomocą udostęp­
niając specjalistyczną biblio­
grafię.

— Bywa jednak i tak, że po 
szukujący określonej pozycji 
wychodzi z budynku przy alei 
1 Armii Wp nr 14 zawiedzio­
ny.

— Bywa. Zawód jest zresztą 
obopólny. Mamy wciąż wiele 
„białych plam” w polskim 
piśmiennictwie wojskowym. 
Zakrawa to na paradoks, ale 
zwłaszcza w działach dotyczą­
cych okresu II wojny świato­
wej mamy większą wiedze o 
Polakach walczących w Siłach 
Zbrojnych na Zachodzie niż w 
ludowym Wojsku Polskim, a 
■nade wszystko tui taj, podczas 
okupacji, w kraju. Cóż. po 
prostu plebejsk.i charakter tej 

nisławem Kormanem
Biblioteki Wojskowej
armii, która szła od Lenin* do 
Berlina nie sprzyjał wszelkiej 
„papierkowej robocie”, a z. 
drugiej strony warunki walki 
Konspiracyjnej również wyklu 
czały wręcz powstawanie pi­
semnej dokumentacji gruip, 
jednostek, akcji. Doisłcwoje w 
ostatnich tygodniach udało 
nam się zdobyć 6 brakujących 
do tej pory numerów gazety 
Armii Polskiej z 1944 roku 
„Glos Żołnierza”. Cieszyliśmy 
się nimi nie mniej niż przesył 
kami z Londynu zawierający 
mi m. in. „Dzieje 3 dywizji 
Strzelców Karpackicn”. lub 
nowojorskimi wydawnictwami. 
Instytutu im. Piłsudskiego. W 
tym samym czasie wzbogaęiliś 
my się także o cenne lis^ pry 
waitne żony gen. Władysława 
Sikorskiego oraz wartościowe 
wydawnictwa paryskie doty­
czące okresu Powstania Listo 
oadowego i udziału Polaków 
•v organizacjach konspiracyj­
nych we Francji w latach 
1940—44.

Jesteśmy gotowi w każdej 
chwili odkupić, lub przyjąć w 
depozyt, wszelkie dokumenty 
z wszystkich epok. Wszystko 
— jak tutaj w naszej bibliote 
e mówimy — co dotyczy lo­

sów 26 żołnierskich pokoleń 
Polaków, od piastowskich wo 
iów po żywe, wciąż w parnię 
' i dużej części, narodu lata 
krwi i chwały 1939 — 1945.

— Mówi pan o 26 pokole­
niach. Jak pana zdaniem przy 
szły historyK, pisarz, czy zwy 
kły czytelnik zbiorów tejże 
biblioteki oceniać będzie 27 
pokolenie zbrojnych Polaków, 
to dzisiejsze, to współczesne?

— Wierzę, że to pokolenie 
dobrze zaipisze się w polskiej 
żołnierskiej sztafecie. Wiereę, 
żę stać je na skuteczną i god 
ną obronę wszystkiego, cę. bez- 
spornie osiągnęliśmy w Polsce 
Ludowej, na pełną wiarygodi- 
ność wobec własnego narodu i 
sojuszników.

— I tutaj jednak nie popusz 
czę panu, panie pułkowniku. 
Wróćmy do początku naszej 
rozmowy. Co robił pan 12 paź­
dziernika 1943 roku ?

— Rozczaruję pana. Nie by 
łem pod Lenino. Byłem w 
GL-owsik.m oddziale „Tbmka” 
w lasach między Gorlicami a 
Jasłem, w rodzinnych stro­
nach. Młodszy brat do dziś 
tam robi w nafcie. Starszy zgi 
nął od kuli NSZ-towskich 
bandytów, z którymi zresztą 
i ja miałem do czynienia w 
drugiej połowie lat czterdzie­
stych, na południu i w cen­
tralnej Polsce. Tak doszedłem 
różniej do stanowiska następ 
cy dowódcy 1 Dywizji im. Ta 
deusza Kościuszki i stąd od­
znaka, o którą pan pytał.

— Dziękujemy za rozmowę 
i w Dniu Wo.iska Polskiego ży 
czymy panu i jego współpra­
cownikom dalszych zwycięstw 
w walce z „białym- plamami” 
w dziejach ”'szvstk’eh pokoleń 
zbrojnych Polaków.

(Interpress)

Rozmawiał
KRZYSZTOF STRZELECKI

Co przeciętny obywatel 
wie o pracy cełąików? 
Wydaje się, że jest ona 

łatwa — wsiąść do pociągu 
zdążającego do granicy, spy­
tać podróżnych, czy maja coś 
do oclenia, przystawić wszy­
stkim stempelki, potem po 
przejechaniu granicy wsiąść 
do pociągu jadącego w drugą 
stronę i robić to samo.

No. ale czy każdy z nas 
chciałby tak ciągle podróżo­
wać tam i z powrotem? A 
przeprowadzenie rewizji, gdy 
zajdzie konieczność też nie 
jest, przyjemnością Ba. nie 
zawsze jest to rzecz bezpiecz­
na. Przypomni im v sobie prze­
prowadzoną przez TV przed 
paru miesiącami rozmowę z 
celnikiem, który wykrył na 
jednym z polskich Statków 
skrytkę z narkotyk "mć Ną oy 
tanie dziennikarza dlaczego 
usiadł plecami do kamery 
odraekl, że woli, aby nie wi­

dzieli go ci. którzy na odkry­
ciu owej przesyłki stracili...

Więc praca w tym zawodzie 
wcale nie iest łatwa, miła i 
przyjemna. Zaś o wiele wię­
cej powiedzieć można na ten 
temat gdy zajrzy się do któ­
regoś urzędu celnego.

Dlaczego Komisja Zakłado­
wa autonomicznego Niezależ­
nego Samorządnego Związku 
Zawodowego ■ Pracowników 
Celnictwa, działającego w poz 
nańskim Urzędzie Celnym ja 
ko jeden z zasadniczych ce­
lów postawiła sobie rok temu 
poprawę warunków pracy? 
Stanisław Janasik. przewodni 
czący komisji odpowiadając 
na to pytanie proponuje, aby 
obejrzeć pomieszczenia urzę­
du. Dużo czasu to nie zabiera 
bo jest ich zaledwie parę 
W pokojach ciasno bowiem 
w każdym z nich pracuje po 
parę osób. Tu odbywa się od­
prawa celna paczek wysyła­

nych indywidualnie za grani­
cę. Zimą do ciasnoty docho­
dzi chłód, bo kaflowe piece 
nie zawsze dobrze grzeją Za 
oknami przejeżdżają stale po­
ciągi — ze względu na odpra

Zwykły związkowy dzień

Spokojnie i konsekwentnie
wę towarów w imporcie i eks­
porcie wszystkie urzędy celne 
muszą być zlokalizowane na 
zapleczu kolei.

Bliskości pociągów nie da 
się więc wyeliminować, a co 
można poradzić ną inn? nie­
dogodności budynku, który 
przecież stanowi również ba­
zę dlą tych pracowników urzę 
du, którzy od maja do wrześ­
nia wykonują swe obowiązki 

na poznańskim lotnisku? Co 
zdziałała w tej sprawie Ko­
misja Zakładowa związku do 
którego, poza dwoma osoba­
mi, należy cała stuosobowa za 
łoga? A więc budynek urzę­

du ma być podłączony do sie­
ci centralnego ogrzewania, 
doprowadzonego do pomiesz­
czeń socjalnych magaizynów 
kolejowych. To już zostało 
uzgodnione. Jest też decyzja 
wojewrody poznańskiego o 
przieniesieniu dyrekcji urzę­
du, mieszczącej się obok, na 
ulicę Zagajnikową, do budyń 
ku zajmowanego kiedyś przez 
PKO. Część operatywna urzę 

nia. Zdjęcie go ze stanowiska, 
w wyniku stanowczej postawy 
komisji, zdecydowało na pew 
no o autorytecie związku. Po 
dobnie jak doprowadzenie do 
zrealizowania postulatów pła 
cowych. Tu chodziło nie tylko 
o podwyżki, ale również o to, 
aby awanse, przesunięcia czy 
zmiany strukturalne w urzę­
dzie, wlążące się z nowymi za 
szeregowaniami. były dokony 
wane nie tylko z woli admi­
nistracji. Głos opiniodawczy 
komisji jest teraz w tych spra 
wach wiążący, a opiera się 
oma na opiniach i ocenach mę 
żów zaufania. Dotyczy to rów 
nież premii i nagród. Wpro­
wadzono też inne niż uprzed­
nio zasady awansowania i za 
nrooonowano działania, które 
umożliwiłyby awansowanie 
wszystkich pracowników. By-

Dokońrzenie na str. 4
ZOFIA SZPROKOFF
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Uchwała, programowa „Solidarności”
(OMÓWIENIE)

W PIERWSZYM ROZDZIA 
LE, będącym preambułą u- 
chwały programowej stwier­
dza się m. in., iż związek wy 
rósł z buntu społeczeństwa poi 
śkiego, buntu przeciwko dys­
kryminacji światopoglądowej 
i wyzyskowi ekonomicznemu 
Był on protestem przeciwko 
istniejącemu systemowi spra- 
wowania władzy.

Społeczeństwo — stwierdza 
dalej ta część dokumentu — 
musi mięć możność przema­
wiała pełnym głosem, wyra 
żania różnorodności poglądów 
społecznych i politycznych; 
musi mieć możność organizo­
wania się w taki sposób, któ 
ry zapewnia wszystkim spra- 
wiedkwy udział w material­
nych i duchowych dobrach na 
rodu oraz wyzwolenia wszy­
stkich jego możliwości i sił 
twórczych, Ghcemy — czyta­
my w dokumencie — rzeczy­
wistego uspołecznienia syste­
mu zarządzania i gospodaro­
wania. Dlatego dążymy do 
Polski samorządnej. Uchwała 
podkreśla dalej, że związek 
popierać będzie wszystko, co 
umacnia suwerenność narodo­
wa i państwową, sprzła 
swobodnemu rozwojowi kultu 
ry narodowej i przójca wwą 
niu dz:°dzictwa historii. Uwa 
żamy. iż nasza tożsamość na­
rodowa musi być w pełni res 
paktowana.

W DRUGIM ROZDZIALE 
pro-gram u stwierdza się m 
in., iż w obliczu narodowej 
tragedii Solidarność” nie mo­
że dłużej iuż ograniczać sie 
do oczekiwania i Wywierania 
nacisku na władzę, aby do- 
tażymała zobowiązań, wynika­
jących z porozumień. D-a spo 
łeczeństwa jesteśmy jeden vm 
gwarantem dlatego zwózek 
— czytamy w uchwale — u 
znał za swój podstawowy obo 
wiązek podjęcie wszelkich, 
mOćliwy-cb działań 'doraźnych 
i perspektywicznych dla- rato­
wania kraju przed upadkiem 
a społeczeństwa przed nędza 
zniechęceniem j samczniszcz0- 
niem, Nie ma innej drogi do 
tego celu mz oparta na demo 
kracji j wszechstronnej Intela 
tywie społecznej przebudowa 
państwa i frospodarki.

W ROZDZIALE TRZECIM 
Związek wobec krvzvsu i re­
formy ęo'ooda~czej stwierdza, 
się m n . <ż w.obliczu ujawnia 
jące’ sie katastrofy gospodar­
czej kraju rząd ogłosił pro­
gram przezwyciężenia kryzy­
su . i stabilizacji gospodarki. 
Związek odmawia poparcia 
temu programowi ponieważ 
nie uruchamia on — czytamy 
w dokumencie — wielu waż 
nych rezerw gospodarki, nie 
budz: zaufania społecznego. 
Szybsze wyjście z kryzysu moż 
liwe jest — ‘zdaniem twórców 
dokumentu — jedynie przy 
nadaniu decyzjom władzy peł 
nej wiarygodności. Dlatego dc 
magamy się — podkreśla się 
w nim dalej — zapewnienia 
społecznej kontroli nad rządo 
wymi decyzjami antykryzyso- 
wymi. _

Mówiąc o potrzebie refor­
my samorządowej 1 demokra 
tycznej postuluje się zniesie­
nie nakazowo-rozdzielczego

Dokończenie ze str. 3

ła bowiem kiedyś grupa za- 
truidnionych, na przykład w 
oddziale celnym na poczcie 
przy ul. Głogowskiej 23. któ­
rzy ze względu na braki w 
przygotowaniu zawodowym 
nie mogli otrzymać awansu 
Na wniosek związku zawodo­
wego stopniowo przechodzili 
więc swego rodzaju szkolenie 
przy odprawach w urzędzie 
lub też na posterunku urzę­
du znajdującym się na Tar­
gach Poznańskion.

Konieczne jest jednak — i 
teraz właśnie komisja stawia 
tę sprawę przed dyrekcją — 
wykonywanie okresowych ana 
liz pracy wszystkich zatrudnić 
nych To pozwoli również na 
lepsze rozłożenie obowiązków 
służbowych. co się wiąże z 
awansami, przesunięciami iitd. 
Jedne i tylko sprawy nie uda 
się tą metodą załatwić — właś 
ciwej płacy dla kierowcy. Jest 
to pracownik, który pełni rów 
nież funkcję gońca i wykonu 
je wiele drobnych a koniecz­
nych napraw w budynku ale 
jego zarobki zależą od czasu 

kierowania gospodarką, od­
dzielenie organów administra­
cji gospodarczej od władzy pp 
litycznej. Podstawową jedno­
stką organizacyjną gospodarki 
— w myśl uchwały — powin­
no być przedsiębiorstwo spo­
łeczne. którym zarządza zało­
ga, a operatywnie kieruje dy­
rektor Wałka z kryzysem i 
reforma ekonomiczna — gło­
si jedna z tez programowych 

musi być realizowana pod 
społecznym nadzorem. Dlate­
go związek postuluje utwęrze 
nie społecznej rady gospodar­
ki narodowej, dc której kom­
petencji należałaby ocena po­
etyki gospodarczej wadu, sy­
tuacji gospodarczej, gospodar­
czych aktów prawnych itp.

W ROZDZIALE CZWAR­
TYM programu „ochrona pra 
cy jako podstawowe żądanie 
związku” stwierdza się. iż 
„Solidarność” opowiada się za 
powszechnym prawem do ora 
cy, a przeciw bezrobociu. U- 
znając konieczność uporzadko 
wania zatrudnienia, związek 
uważa, że można je przepro­
wadzić tak. aby nie dopuścić 
do bezrobocia. W zakładach 
pracy, w których są przew - 
dz;ane redukcje, komisje za­
kładowe rowinny rozpatrzyć 
możliwości takich zmian we­
wnątrz zakładów, by -zagroże­
ni redukcją pracownicy mieli 
możliwość nodiecia pracy na 
nnym stanowisku lub w 

krótszym wymiarze czasu, 
bez straty wynagrodzenia.

PIĄTY ROZDZIAŁ przyję­
ty w środę zatytułowany jest 
„Solidarne społeczeństwo — 
polityka społeczna”. Określa 
on kierunki działań związku 
w obronie interesów rodziny, 
kobiet pracujących, młodych 
małżeństw, samotnych matek, 
opiekunów rodzin. Za jedno z 
ważnych zadań w zakresie po 
lityki socjalnej uznano roz­
budowę sieci przedszkoli, żłób 
ków, tworzenie ogrodów kor­
czakowskich, a także obronę 
praw osób niepełnosprawnych 
i nieuleczalnie chorych.

SZÓSTY ROZDZIAŁ zaty­
tułowany „Samorządna Rzecz" 
pospolita” będący w pewnym 
sensie deklaracją polityczną 
związku głosi, m. in.. iż zasa­
dy pluralizmu światopoglądo­
wego. społecznego, polityczne­
go i kulturalnego powinny być 
podstawą demokracji. W roz­
dziale tym stwierdza się, że 
związek będzie popierał i 
chronił inicjatywy obywatel­
skie. których celem fest przed 
stawienie społeczeństwu róż­
nych programów politycznych, 
gospodarczych i społecznych 
oraz organizowanie się do ce­
lów wprowadzenia tych pro­
gramów w życie. Podstawą sa 
morządnej Rzeczypospolitej są 
•autentyczny samorząd uranów 
niczy i samorząd terytorialny, 
wyłanianą w wolnych wybo­
rach. W tej części uęhwały pro 
gramowej mówi- sie też o po­
trzebie opracowania przez 
władze związku projektu no­
wel ordynacji _ wyborczej do 
rad narodowych. którv no kon 
sultacji z członkami związku 
ma być przedstawiony Sejmo­
wi

Spokojnie i konsekwentnie
spędzonego za kierownicą Po 
mijając już to że obecnie — 
przy ograniczeniach paliwo­
wych — nie jest możliwe „wy 
robienie” owego godzinowego 
limitu, powstaje pytanie, czy 
rzeczywiście powinno zawsze i 
wszędzie obowiązywać „odgór 
ne zaszeregowanie” wszystkich 
pracowników? Dyrekcja — 
zdaniem komisji — powinna 

mieć szersze uprawnienia w 
tym zakresie, powinna mieć 
prawo tworzenia i obsadzania 
stan owisk wielo funkcyj n yc h
czy wietozawodowych. Ale 
aby tak się stało, trzeba by 
zmienić centralne przepisy. >

Czy Komisja Zakładowa mo 
że mieć wpłvw ną ich zmianę? 
Pośrednio tak. 28 czerwca br. 
Komisia Krajowa Związku 
Zawodowego Pracowników 
Celnictwa przesłała do Komi­
sji do Spraw Reformy Gospo­
darczej „Memoriał w ©prawie 
zmian polityki celnej pań- 
'twa” Obszerny ten dokument 
określa warunki, które musza 
bvć spełnione, aby cełnictwo

Kolejna teza tej części, pro­
gramu poświęcona jest syste­
mowi prawnemu państwa, któ 
ry musi gwarantować podsta­
wowe wolności obywatelskie, 
respektować zasady równości 
wobec prawa wszystkich oby­
wateli i wszystkich instytucji 
życia publicznego. W rozwinie 
ciu tei tezy mowa jest m. in 
iż w nowej ustawie o paszpor 
tach powinno być zawarte pra 
wo obywateli do swobodnego 
wyboru miejsca zamieszkania 
poza granicami kraju oraz 
powrotu do Polski.

W innym miejscu szóstej 
części programu mowa jest o 
sprawach kultury i oświaty, 
w tych dziedzinach życia, które 
— jak głosi jedna z tez — 
muszą być dostępne 3la każ­
dego. wymagaia omeki i po­
mocy ze strony związku. Kul­
tura i oświata nie mogą być 
wykorzystywane dla narzuca­
nia jednolitych przekonjąń oraz 
kształtowania postaw uległości 
i bierności.

ROZDZIAŁ SIÓDMY, zaty­
tułowany „Nasz związek” za­
wiera m. in. stwierdzenie, iż 
fundamentem życia „Solidar­
ności” jest demokracja, opar­
ta na' podporządkowaniu się 
woli większości przy zachowa 
niu szacunku dla poglądów 
mniejszości.

KOŃCOWĄ CZĘSC PRO­
JEKTU uchwały programowej 
— rozdział 8 pt. „Nowe poro­
zumienie społeczne” autorzy 
traktują jako rodzaj podsumo 
wania całego dokumentu.

Porozumienie antykryzysowf 
— zdaniem autorów tej cześc 
uchwały — musi zapewnić 
społeczeństwu przetrwanie zbl 
żającej się zimy, wskazać kie- 

srunki wyjścia z kryzysu 
być pierwszym sprawdzianem 
współdziałania władzy i snob 
czeństwa. Porozumienie w 
sprawie reformy gospodarcze’ 
wymaga takiego współdziała­
nia w interesie radykalne5 
zmiany dotychczasowego po­
rządku ekonomicznego. Refor­
ma zagwarantować powinna 
zarządzanie zakładami pracy 
przez załogi w systemie gos­
podarczym, kojarzącym prawa 
rynku z uspołecznionym pla­
nowaniem.

Porozumienie w sprawie sa 
morządnej Rzeczypospolitej mu 
sj wyznaczać kierunki i snoso 
‘by demokratyzacji instvtuci; 
życia publicznego. Realizacją 
tego porozumienia ustali właś­
ciwe stosunki miedzy obywa­
telami a państwem.

Program działań NSZZ „So­
lidarność’’ głoszą ostatnie 
sformułowania jest przede 
wszystkim zobowiązaniem, ja 
kie związek podejmuje wobec 
kraju. Nie uważamy, że ma­
my monopol na prawdę — ćży 
tamy w tei części uchwały 
zjazdu. Jesteśmy gotowi w dia 
logu — uczciwym i lojalnym 
— rozmawiać z władzami, szu 
kać właściwych decyzji, które 
najlepiej służyłyby krajowi i 
realizowałyby interesy prscow 
nicze ’ obywatelskie łudzi pra 
cy. (PAP) 

mogło stać się nowoczesnym 
i skuteczym instrumentem re 
gulacji i kontroli planowego 
obrotu handlu zagranicznego 
Między innymi wskazuje Or 
na takie działania celne, które 
mogłyby zahamować niex'zę- 
myślany zakup licencji, suro* 
ców itp. Zaś zawarte w „Me­
moriale” myśli i propozycje 
oparte są w dużej mierze na 
materiale opracowanym przez 
Komisję Zakładową poznań­
skiego Urzędu Celnego.

Tak więc zwykły zwiąako- 
wy dzień tej komisji, to czu­
wanie zarówno nad codzien­
nymi, zwykłymi sprawami i 
interesami załogi jak i .podej­
mowanie pracy, której efekty 
mogą być ważne dla całej fo-; 
podarki krajowej. A wszystkie 
te prace podejmowane są sys­
tematycznie'. konsekwentnie i 
spokojnie. W przekonaniu, że 
taki stył diziałanią związkowe 
go przynosi najlepsze rezul­
taty.

ZOFIA S7FR0K0FF

By prawo oznaczało prawo

Żądania rozliczenia sprawców kryzysu
INFORMACJA WŁASNA

Problematyka rozliczeniowa 
od początku polskiej odnowy 
rozpoczętej wydarzeniami sier­
pniowymi ubiegłego roku, zali 
"zana była do najbardziej nar 
brzmiałych. bulwersujących, 
wymagających konsekwentnego 
doprowadzenia do szybkiego 
z-kończenia. Po okresie sygna 
lizowama przez różne organi­
zacje przez przedstawicieli spo 
toczeństwa, osób winnych nad 
użycia władzy, błędnych decy­
zji (które spowodowały kata­
strofalne skutki gospodarcze) 
ovaz stnirzeniewieirzenia mienia 
społecznego, nastąpiło chwilo­
wo uspokojenie zrozumiałych 
emocji. Ostatnio jednak nroble 
matyka ta znowu powraca w 
prywatnych rozmowach, na ze 
braniach, w rezolucjach, ode- 
zwach i postulatach.

Niedawno w depeszy do I 
sekretarza KC PZPR — Stanis 
ława Kani i premiera Wojcie­
cha Jaruzelskiego poruszyli te 
tematykę członkowie PZPR ,z 
Zakładów Przemysłu Metalo­
wego H. Cegielski w Poznaniu. 
Egzekutywa Komitetu Zaklado 
wego nart.il w KOP stwierdza 

Wciąż ich za mało

Projekty poprawiające warunki pracy

Poznań znów ma ambasadora

WPRASIE

m. in. „Mamy obywatelskie 
prawo domagania się, by w 
naszej ojczyźnie prawo zaw­
sze oznaczało prawo i obejmo 
wała w równym stopniu wszy 
stkie osoby. Metoda odwleka­
nia rozliczeń- bądź ich prze- 
iclekłego prowadzenia rodzi na 
pięcia społeczne i niepokój w 
dużej części załogi”.

Kilka dni później nawiąza­
ła do treści tej depeszy Egze­
kutywa Komitetu Zakładowego 
PZPR w Uniwersytecie im. 
Adama Mickiewicza. W oświad 
czeniu przesłanym do I sekre­
tarza KC wyrażono opinie, że 
„dotychczasowa polityka w 
sprawie rozliczeń świadczy o 
nieprzestrzeganiu zasada ich 
jawności. Ten sfart wzbudza 
wątpliwości co do prawdzi­
wych intencji osób odnowie- 
dzialnych za rozliczenia”.

Sprawy te znalazły także 
odzwierciedlenie w projekcie 
programu poznańskiej woje- 
wódzkiej organizacji PZPR na 
lata 1981 — 1983. Czytamy vz 
nim m. in.: „Należy zapewnić 
bezwzględną równość wszyst­
kich obywateli rwbec nrawą. 
Nikt nie moż? pra­

natomiast wśrćd laurępitów na 
grody II stopnia znalazł się ze 
spół z Politechniki Poznań­
skiej: C. Cempel, M. Andrze­
jewski, F. Hoffmann i M. Ma­
jewski za opracowanie koncep 
cji ochrony wibroakustycznej 
dla stacji dmuchaw w fabryce 
kwasu siarkowego w NRD.

Podczas spotkania w Do­
mu Technika prezes OW NOT 
Alfred Ziętkowiak wręczył na 
grody zespołowi z noznańskie- 
go „Energoprojektu”, który 

wami związanych z Wielko­
polską,

A wrażenia wzrokowe? Dla 
człowieka nie związanego z 
morzem — dość zaskakujące. 
Na statku jest sauna, sala gim 
nastyczna. a nawet basen ką­
pielowy. Jest biblioteka^ Awiet 
lica z wyposażeniem nawet w 
aparaturę kinowa i magnetowi 
dową. Kabiny też piękne — 
mieszczą sie w nadbudówce na 
rufie; gustownie urządzone, z 
klimatyzacja i cddz:e’nvm bto 
kiem sanitarnym. Wszystkie 
jednoosobowe. mneWmaiace 
miejsce 38 członkom załogi 
oraz dziesięciu pasażerom.

— Mnie najbardziei Interesuj/' 
techniczna r rena statku — mM>i 
mianowany Jut kanitan m/s „Poz 
nań”, Bbgdan Korcz. — Musze, po 
wiedzieć, że Już teraz cieszę sie 
z dowodzenia ta Jednostka, ehoć 
jeszcze nie wypłynęliśmy w mo­
rze. To bowiem duża przyjem­
ność kierowanie statkiem tak wy 
posażonym. Nie chce zanudzać 
szrzezńlami. nowiem Wiko, że ma 
system nawiaacii satelitarnej oraz 
urządzenia do żeglugi antykolizyj 
nej.

Słowom z kapitana nrzvtaku’e 
starsza mechanik — Julian No­
wak. Widać, że jest zadowolenn z

NOŚĆ’ — 16 stron poświęconych 
relacjom z drugiej tury I Krajo­
wego Zjazdu Delegatów NSZZ „So 
lidarność” w Gdańsku

W „TYGODNIKU KULTURAL­
NYM” — Zbignew Szopiński w 
artykule pt „Podzielone społeczeń­
stwo” próbuje znaleźć przyczyny 
dającego się zauważyć rozdziału 
między mieszkańcami miast 1 wsi. 
Autor pisze m. In., że antychlop- 
skię nastroje ,w miastach a także 
pojawiające się coraz wyraźniej 
antyrobotnicze nastroje na wsi są 
konsekwencją grzechów nie popeł 
nionych ani przez robotników ani 
przez chłopów.

W „PRAWIE I ŻYCIU”” — o roli 
i zadaniach „Solidarności” na 
obecnym etapie naszego życia po­
lityczno-gospodarczego -pisze Piotr 
Ambroziey/icz w artykule pt. „Kie 

wa niezależnie od funkcji, 
jaką sprawuje w społeczeń­
stwie ani swej przynależnoś­
ci do jakiejkolwiek organizacji 
społecznej czy politycznej. Bę 
dziemy działać na rzecz peł­
nego rozliczenia i ukarania 
osób winnych nadużyć władzy, 
zaniedbań i podejmowania cle 
cyzji, które doprowadziły do 
raymiernych strat w gospodar 
ce narodowej”.

W miniony piątek otrzyma­
liśmy — także w tej sprawie 
— stanowisko prezydium Ko­
misji Zakładowej NSZZ „So­
lidarność” w HCP: „Pomimo 
upływu ponad roku od pamięt 
nych dni sierpniowych nie zro 
biono w tym zakresie prawie 
nic — kary w postaci wyklu­
czenia z partii lub usunięcia 
ze stanowisk nie można chyba 
uznać za naiuńeksza dolegli­
wość (...). Związek nasz sta­
nowczo domana sie nadania do 
publicznej wiadomości szcze­
gółowych informacji o pestopo 
'"-aniu dochodzeniowym prze- 
ciwko byłym prominentom 
oraiz pozostałym osobom za­
mieszanym w iakiekolimek 
afery gospoderete” — napisali 
m. in. autor’v rezolucji, (zr) 

opracował blokadę mechanicz­
ną drzwi do celęk rozdzMni 
elektrycznej a także wyróżnio­
nym nowatorom z HCP za pro 
jekty: „Układ zabezpieczający 
pracę hamulców wciągarek rę 
cznych”.

Wszystkie te prace zostały 
już wdrożone, ale powinny 
być rozpowszechnione w wie­
lu innych zakla >ch. Obecnie 
trwa dziesiąta edycja tego kon 
kursu. (bej)

przydzielenia na „Poznań”. Wszy­
stko dokładnie obejrzał, wszystkim 
się interesował, a jeszcze nie poz 
nał wszystkich tajników kierowa 
nia maszynownią. Są bowiem i 
urządzenia wielce skomplikowane, 
rzadkie jeszcze na polskich stat­
kach.

To samo można powiedzieć o 
bliźniaku, właśnie również wodo­
wanym w Puerto Real — m/s „Ka 
towice”. I jeszcze o dwóch iden­
tycznych jednostkach, które na za 
mówienie PLo buduje tamtejsza 
stocznia. Wiadomo, że następny 
21-tysięcznik nosić będzie imię 
„Gdańsk” („Solidarność” przy 
PLO — jak się dowiedzieliśmy od 
przedstawiciela armatora gdyń­
skiego — czyni starania, by jego 
matką chrzestaną była żona Le­
cha Wałęsy), a czwarty — praw­
dopodobnie „Wrocław”.

Dwa pierwsze statki z tej 
serii spodziewane są w kraju 
na początku przyszłego roku. 
„Poznania” nrzy nabrzeżu w 
Gdyni oczekiwać sie bedzie w 
lutym lub nieco później. A 
krótko potem wynłynie w swój 
dziewiczy rejs na linię au­
stralijską, którą ma stale 
obsługiwać, już pod biało-czer 
woną bandera i z herb.em Poz 
znania na pokładzie.

PIOTR BOROWICZ

dy normalne jutro normalnego 
państwa”. Autor stwierdza m. in. 
że jeśli „Solidarność” nie włączy 
się pełną parą w życie gospodar­
cze, to prędzej czy później nasza 
odnowa musi stanąć pod znakiem 
zanytania.

W „ŻYCIU LITERACKIM” — 
fragment przygotowanej do druku 
książki generała dywizji w stanie 
spoczynku Józefa Kuropieski pt. 
„Nieprzewidziane .przygody”. Ty­
godnik zamieszcza fragment pt. 
„Zostałem aresztowany 13 maia 
1950”.

W „ŻOŁNIERZU POLSKIM” — 
Taeusz Oziemkowski pisze o co­
dziennym dniu pracy I sekretarza 
KM PZPR w Gorzowie — majora 
Stanisława Tomaszkiewicza. Tytuł 
relacji „Sekretarz chodzi w mun­
durze”.

W „CZASIE” — „Zg lepszym 
Chlebem’ — rozmowa Jana Jaku­
bowskiego z przedstawicielami 
Konfederacji Autonomicznych 
Związków Zawodowych na temat 
koncepcji rozwiązania problemu 
tzw. emigracji zarobkowej.

LEKTOR

INFORMACJA WŁASNA

Po raz dziewiąty oceniono 
nrace nadesłane na ogólnopol­
ski konkurs z dziedziny poprą 
wy warunków pracy, współor­
ganizowany przez Naczelną Or 
ganizację Techniczną i resorto 

. we ministerstwa. Przemiany 
sr ołeczino-gospodarcze miały 
ntewątpliwie wpływ na znacz­
ne zmniejszenie ilości zgłoszo­
nych prac oraiz ich poziom. Nie 

,.pr.zyzmino,.JjągrÓd M. stępnia.

Dokończenie ze str 1 

pierw pod bandera przedsię- 
borstwa „2egluga Polska” a 
później (do roku 1962) Polskiej 
Żeglugi Morskiej. Ona też eks 
ploatowała w latach 1962—1975 
drobnicowiec „Poznań” o noś 
ności 3873 tony. Oba te statki 
zanim pocięte zostały ną złom 
spełniały funkcje pływających 
magazynów w portach Gdań­
ska i Szczecina.

Trzeci „Poznań", to jedna z 
najnowocześniejszych jednostek 
we flocie PLO. Jest promow- 
cem, a więc statkiem typu 
ro-rp i ma nośność 21 000 ton. 
Prezentuje się okazałe. Żarów 
no parametrami technicznymi, 
jak i wyglądem zewnętanym 
oraz wyposażeniem.

Najpierw trochę danych. Po 
znański 21-tysięcznik będzie 
mógł zabierać na pokład 1200 
kontenerów Ma 199 m długoś 
ci, a więc tyle co dwa boiska 
do Piłki nożnej. Od jednej bur 
tv do drugiej jest 31 m, zaś 
•wsokość do pokładu górnes > 
— 29 m. Zanurza sie na głę­
bokość 9,5 m. a osiągać może 
prędkość 20 węzłów — naj­
większą wśród jednostek nr;

W „POLITYCE” — Barbara W. 
Olszewska rozmawia z Romanem 
Bonieckim, dyrektorem Zjednocze­
nia Rozpowszechniania Filmu. Ty­
tuł wywiadu — mającego wyjaś­
nić sytuację przybytków X Muzy 
— „Nie ma odwrotu od kima”.

W tym samym tygodniku — 
„Październik 1956” wspomnienia se 
krętacza Warszawy — Stanisława 
Kuzińskiego.

W „KULTURZE” — pierwszy od 
clnek publikacji Zbysława Rykow- 
skiego i Wiesława Władyki o przy­
czynach i przebiegu polskiego Paź 
zlernlka 1956.

W „LITERATURZE” — Natalia 
twaszluewicz relacjonuje zdarze­
nia z września br w kopalni wę 
gla kamiennego „Szczygłowice” 
Tytuł artykułu „Na taczkach”.

W „TYGODNIKU SOLIDAR­

nart.il
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Pilskie. Konińskie

Dla wielu zabytków
wybiła już ostatnia godzina

Stan niektórych zabytkowych 
obiektów w Pilskiem jest taki, 
że w ostatnim czasie woje- 
wódizki konserwator zabyt­
ków zwrócił się do Prokura­
tury Wojewódzkiej o wszczę­
cie postępowań przeciwko ich 
gospodarzom. Postępuje de­
wastacja bezcennych pomni­
ków kultury narodowej, licz­
ne są przypadki ich okrada­
nia. Wspomniana decyzja jest 
też wynikiem bezsilności wo­
bec niektórych mecenasów za 
bytków.

Katastrofalnym ich stanem 
zajęło się Prezydium Woje­
wódzkiej Rady Narodowej. 
Nastąpił — j postępuje nadal 
— wzrost liczby obiektów, 
'które obróciły się w ruinę. Co 
trzeci znajduje się w stanie 
krytycznym. W ubiegłym roku 
przestało (dosłownie) istnieć 
5 obiektów architektonicz­
nych; 19 pałaców i dworów 
czeka w najbliższym czasie 
podobny los. W ewidencji fi­
guruje ponad 2000 obiektów 
tak zwanego zainteresowania 
konserwatorskiego.

Tak złego stanu zabytków 
(nie tylko zresztą w Piłskiem) 
upatrywać należy w mało prę 
cyzyjinych przepisach o ochro 
nie dóbr kultury narodowej. 
Powoduje to beztroskę gospo­
darzy, w stosunku do których 
urząd konserwatorski czy na­
wet prokuratura są P° prostu

bezradne. Inne zasadnicze po- skiiem nawet 50 min złotych.
wody — to brak środków na Nie O7,nacia t0 wcate że w 
zabiegi konserwatorskie oraz wojewódalwach jest

więcej zabytków. Jak się oka­
zuje, nawet jeśli są pieniądze, 
to trudno ruszyć z miejsca z 
robotą.

Raz brak cementu, raz da­
chówek — kanpiówek. Resort 
kultury nie jest brany pod 
uwagę w rozdzielnictwie bu­
dulca. Tymczasem tylko na re 
nowacje dachów zabytkowego 
centrum Rogoźna trzeba pra­
wie 100 000 dachówek-kanpió- 
wek. Dostawy dla całego wo­
jewództwa na inne potrzeby 
są kilkakrotnie mniejsze.

Dla wielu obiektów za­
bytkowych wybiła ostatnia 
godzina. Jeśli dzisiaj nie po- 
dejmie się skutecznych dzia­
łań, jutro może być za późno. 
W Piłskiem postanowiono ra­
tować przede wszystkim to co 
najcenniejsze — pałac klasy- 
cystyczny w Siennikach, pałac 
Sapiechów w Wieleniu oraz 
dwór w Studzieńcu. Na razie 
przynajmniej zabezpieczy się 
je przed dalszą dewastacją 
Później będzie można pomy­
śleć o pałacu w Biezdrowie. 
Rogoźnie domkach tkaczy w 
Chodzieży, a także innych za 
bytkach. Czy'jednak uda się 
ie uratować zanim nadejdą 
lepsze czasy?

WŁADYSŁAW WRZASK

minimalne możliwości wyko­
nawcze biur projektowych i 
Przeds ięb ionstwa Komis erwac ji 
Zabytków. O bogatych mece­
nasów obecnie bardzo trudno. 
Łatwiej było orzed laty, kie­
dy to Pilskie mogło poszczy­
cić się odbudowanym zaim­
kiem w Tuczcie, pałacem w 
Strzelcach, dworem w Starej 
Łubiance. Niestety, moda na 
zabytki minęła chyba bezpo­
wrotnie, a wiele instytucji, 
które ongiś podjęły mecenat, 
teraz najchętniej by się go 
zrzekły. Dlatego też straszą 
niedokończone pałace w Lu­
baszu, Sławnie, Dąbkach i 
dwór w Grabownie.

Przeciętnie w roku przezna 
cza się na ratowanie obiek­
tów zabytkowych w Piłskiem 
kwotę 4,5 min złotych.. W sto 
sunku do potrzeb jest to bar 
dzo mało. Skromne są rów­
nież limity wyznaczane przez 
Pracownię Konserwacji Za­
bytków w Szczecinie. Na bie-t 
żący rok zarezerwowano 7 min 
złotych. Powołane zostało 
wreszcie kierownictwo robót, 
które „rezyduje” w pałacu Są 
Piechów w Wieleniu. To samo 
przedsiębiorstwo na podobne 
cele przeznacza w Gorzow- 
skiem — 17 min zł, w Kosza­
lińskiem — 20, a w Szczeciń-

Wielkie cmentarzysko 
na jeszcze suchym dnie 

wielkiego zbiornika
Swego rodzaju pogotowiem 

ratunkowym jest pozna ńsk. 
oddział Pracowni Archeolo­
giczno-Konserwatorskiej Pań­
stwowego Przedsiębiorstwa 
„Pracownie Konserwacji Za­
bytków”. Dziesięć lat temu 
gdy zadecydowano o rozpo 
częciu budowy wielkiego zbioi 
niika retencyjnego na Warcie 
w Jezioreku (Konińskie), w 
tamtym rejonie rozpoczęto 
prace, które dzisiaj zbliżają 
się już do końca. Na terenie 
przeznaczonym do zalania od­
kryto 201 stanowisk archeolo­
gicznych, na których przy pc 
mocy nowoczesnych metod 
prowadzone są badania.

Najciekawsze stanowiska 
mieszczą się m. in. w Łyszko­
wicach (odkryto tam relikty' 
kilkudziesięciu domów miesz 
kalnych tworzących regular 
ną zabudowę wokół placu 
wzdłuż ulic) oraz w Zaikrze 
wie (znajduje, się tam wielk ■ 
cmentarzysko popielnicowe 
kultury łużyckiej). W Tądo- 
wie Górnym odkryto liczne 
ćmy mieszkalne i pomiesz 
’’enia, gospodarcze, a takżr 
kilka wielkich nieć ów garn­
carskich. Badania w rejonie 
Tez’orska należą dziś w kra­
to do najrozlegleiiszych. ,(zr'

„Dużv Lotek”
LOSOWANIE I

3, 7, 22, 32. 41. 46 (31) 
LOSOWANIE II

8, 22, 26, 43, 46, 47 
Końcówka band. 3449 

ZAKŁADY SPECJALNE
3, 8, 22, 30, 43

Krytycznym okiem

Zerwie się czy nie?
Ponoć mieszkańców wsi Ziemin 

niedaleko Wielichowa (Poznań­
skie) najbardziej rozdrażnić moż­
na nuceniem piosenki o zielonym 
mostku, który ugina się... Dlacze 
go? Bo bardzo boją się momen­
tu, gdy drewniany most w pobli­
żu tej wsi (na środkowym kanale 
Obry) runie. A tak, to wcale nie 
wyimaginowane obawy — most 
ledwo się trzyma i tylko patrzeć 
jak stanie się Jakieś nieszczęście.

Tymczasem trwają „usilne sta­
rania” o wykonanie stosownych 
robót remontowych. Podjęło się 
ich Przedsiębiorstwo Konserwacji

Urządzeń Wodno-Melioracyjnych 
w Gostyniu z siedzibą w Grabono 
gu (Leszczyńskie), lecz początko-, 
wy zapał przerodził się w niechęć 
do tego przedsięwzięcia. Miało 
być zrealizowane w roku ubieg­
łym (częściową naprawę wykona­
no przed prawie czterema laty'.), 
ale nic z tego. Tłumaczenia są tra 
dycyjne — brak materiałów (zwła 
szcza drewna) i sprzętu.

Okoliczni zaś chłopi jak Jeździli 
przez znajdujący się w fatalnym 
stanie technicznym most, tak jeż­
dżą. gdyż muszą. Umożliwia bo 
wiem dojazd do łąk nadobrzań- 
skich, z których trzeba przecież 
zwozić trawę na siano. A że pasz 
gospodarzom nie zbywa, codzien­
nie ryzykują — jak w popularnym 
kiedyś filmie — życiem, (bop)

leszczyńskie

Zalążkiem muzeum
eksponat z... gnojowiska

Niezwykłe muzeum istnieje .
od dość dawna w Gostyniu
(Leszczyńskie). Jego noczątek
też był niezwykły, 
miłośnik motoryzacji

Zapalony 
(z zarwo-

du zresztą technik samochodu 
wy) — Jan Peda znalazł dosło

FACHOWIEC W®ROLNIKOM
Marian Matysiak — dyrektor Wojewódzkiej Stacji Kwaran­

tanny i Ochrony Roślin w Poznaniu: /
JAK KOPCOWAĆ ZIEMNIAKI

W związku z występowaniem licznych porażeń kłębów ziemnia­
czanych mokrą zgnilizną i zarazą ziemniaka konieczne Jest tej je- 
sieni staranne przebranie bulw przeznaczonych do dłuższego prze­
chowywania. Jest to konieczne zwłaszcza w przypadku kopcowa- 
nta ziemniaków Jadalnych 1 sadzeniaków. Korzystając ze słonecz- 
nej jesieni, trzeba ziemniaki przesuszyć i przesortować. Zaleca sie 

-formowania kopców wąskich i wysokich, okrytych warstwą zdro­
wej i suchej słomy. Drugą warstwę okrycia wystarczy zastosować 
dopiero przed spodziewanymi mrozami. Przy okazji warto przy­
pomnieć, że starannego przebrania wymagają także ziemniaki ja­
dalne składowane w piwnicach domów, (emp)

póki w jakiejś sprawie 
nie ma przysłowiowego 

noża na gardle.' podnoszenie 
alarmu, że nie'jest załatwiona 
— bywa odczytywane jako pró 
ba wymuszenia pewnych decy­
zji. Nic przeto dz;wnego, że 
owe alarmy często cichną i do 
piero przypomina się o nich w 
sytuacji krytycznej. Wówczas 
pozostaje już tylko mieć na­
dzieję, że na działania nie bę­
dzie za późno.

To teoria, a przykładów nie 
trzeba długo szukać. Ot, choć­
by zaopatrzenie Gniezna wwo 
de. To drugie co do wielkości 
miasto Poznańskiego od latmie 
wało bardziej lub mniej doku 
czliwe kłopoty z woda. Bywa­
ło — zwłaszcza w suche okre-
sy letnie — że z kranów nawet 
na niższych piętrach
woda ledwo kapała, 
dniach prześwitało d* 
to się o tytn często, i

"tomów 
” stu- 
Mówi- 
że nie

było sytuacja krytycznej, więc

Pogłębianie Warty

Koryto Warty w okolicach Koła (Konińskie) jest ostatnio pogłę­
biane. Po rzece pływa pogłebiarka. wydobywając piasek z dna. 

W tych dniach pracowała w rejonie mostu w Kole.
Fot. „Głos” — H. Królak

wnie na... gnojowisku „Stude- 
bakera" z roku 1927. Kupił go 
z mozołem wyremontował i w 
ten sposób zaczęła powiększać 
się kolekcja starych aut. Ich 
największą atrakcją jest model 
„Lorraine Dietrich” z 1913 ro­
ku, a do szczególnych ekspo­
natów należą też: „Willy® Over 
land” z 1918 roku i sportowe 
BMW z 1938.

Wszystkie wozy z gostyń­
skiego muzeum są sprawne i 
prezentują się prawie jalk no­
we. W ostatnim okresie brał' 
udział w wielu filmach, (rk)

Poznańskie

kaliskie

O młodzieży raport
mało optymistyczny

Zarząd Wojewódzki ZSMP 
w Kaliszu przygotował „Ra­
port o stanie socialno-zawodo 
wym dzieci i młodzieży woje 
wódźiwa kaliskiegÓ”. Nie ogra 
niczono sie jednak wyłącznie 
do środowiska młodzieży. 0P»a 
cowaniem obejmując także 
morą liczbę młodych rodzin 
Raport sygnalizuje wiele pro­
blemów.

Zasadniczą potrzebę życiowa 
młodych stanowią mieszkania. 
Na ogół marzą o zwykłym 
M—3 albo o nieco więkzwm, 
°rzez siedem lat stanęło 18 bu 
dvnków patronackich, ale to 
tyle co nic. zważywszy notrze 
by Nie wszędzie wszakże nod 
ieto takie budownictwa. A na 
mieszkanie spółdzielcze czekać

mat zdrowia i opieki społecz­
nej. Niepokoi zbyt wolne tem­
po przemian w służbie zdro­
wia. utrudnionych aktualnymi 
bolączkami. Kwestia nową w 
skali społecznej test przery­
wanie ciązv nrzez dziewczęta 
nieletnie. U dzieci 10—14-let- 
nich występują — tuż nie spo­
radycznie — wady postawy 
oraz wzroku; 60 procent — 
zwłaszcza na wsi — choruje 

rróchnicę.

Weba 
W 

wych

bardzo długo.
zagadnieniach zawodo- 
raport akcentuje czeste

Młodvm rodzinom zależy 
przeważnie' na ulokowaniu 
swoich pociech w żłobku. Tym 
czasem miejsca starcza tylko 
dla 40 procent dzieci. Myśli się 
o jakich obiektach jak pałace 
ślubów, a zapomina o znacz­
nie ważniejszych.

PAZDZIERNń

12 
Poniedziałek

Eustachego 
Maksymiliana

Słońce: 6.11—17.06

GOSTYŃ: „Strach nad miastem” 
(ir.). ■ ■

KALISZ Syrena: „Niewinne 
(wł.), „Przygody Alibaby i czter­
dziestu rozbójników” (radź.).

KONIN Górnik: „Trzy orzeszki 
dla Kopciuszka’ (czech.-NRD), 
„Coma” (amer.); Oskard: „Na tro­
pie sokola” (NRD), „Szał” (angń

KOŚCIAN: „Szkarłatny pirat’ 
KROTOSZYN: „Skok w pustkę” 

(wO, „Powrót Robin Honda”.
LESZNO: „Po m zrobisz, jak 

mnie złapiesz” (poi )
NOWY TOMYŚL: „Sanchez 1 je­

go dzieci” (meks.).

PLESZEW: „Czule miejsca” (po! 
skl). „Podróż kota w butach” (ja­
poński).

PNIEWY: Bliskie spotkania trze 
ciego stopnia” (amer.).

SZAMOTUŁY: „ABBA” (szwedz­
ki). . ,

ŚREM Sionko: „Mandingo” (ame 
rykański).

WRONKI: „Mistrz kierownicy 
ucieka” '(amer.).

ZŁOTÓW: „Gorączka sobotniej 
nocy” (amer.), „Czas przeszły” 
(fr.).

CFIADiO.....

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 
9 Cztery pory roku; 11.05 Rep. z 
VIII. Międzynar. Konkursu Skrzyp 
cowago Im. H. Wieniawskiego w 
Poznaniu; 11.45 Tu Radio Kierów 
ców; 12.25 śpiewa Centralny Ze­
spół Artystyczny WP; 12.45 Rolni 
czy kwadrans; 13.05 Studio „Ga­
ma”; 15.05 Popołudnie dziewcząt 
i chłopców; 15.35 Co jest grane? 
— muz. niespodzianka; 16 Muzyka 

U Aktualności; 16.30 Nowości poi 
sklej muzyki rozrywk ; 17.10 Radio 
we spotkania; 17.30 Radiokurier; 
19.25 Z telewizyjnej pięciolinii; 
19,40 „Punkt widzenia”; 20.05 Sla

dem naszych interwencji; 20.10 
Koncert życzeń; 20.35 Przeboje 
sprzed lat; 21.05 Kronika spor­
towa; 21.20 Rep. z VtIT Między­
narodowego Konkursu Skrzypco­
wego m. H. Wieniawskiego w Po­
znaniu; 22.23 Fonoteka Narodo­
wa; 23 Wiadomości, informacje 
sportowe oraz „Polemiki”; 23.30 
Aud. public.

Wiadomości: 0.01, 1, 2. 3, 5, 9, 
10, 11, 12.05, 14, 15, 17, 19, 20, 22.

PROGRAM III: 6.05 Wszyscy gra 
Ją ragtlmy; 9.30 Prosto z kraju; 
8.45 Mlkrorecital — Marie-P.aulo 
Belle; 9 „Duch nie spad! z nieba” 
— ode. książki; 9.10 Utwory kamę 
ralne Mozarta ; * 9.55 Wiersze z 
„Krainy Ognia”; 10 Co kto lubi; 
10,35 Kiermasz płyt wytwórni Su- 
praphon; 11 „Gdzie jest cukier”?; 
11.30 Z niepublikowanych nagrań 
Duke’a Elltogtona; 12.05 W tona 
cjl Trójki; 13 Powtórka z roz­
rywki; 13.50 „Zegnaj Grosvenor 
Sguare” — ode. pow.; 14 Symfo­
nie programowe Haydna; 15.05 
Złote lata swingu; 15.30 Nie tyl­
ko melodia; 16 Posłuchać warto...; 
16.15 Muzykobranie, 16.40 Rep. pt. 
„Jeden dzień na Żelaznej Wyspie”; 
17.05 Muzyczna poczta UKF; 17.40 
Wszystkie drogi prowadzą do Nash 
villę; 18.10 Polityka dla wszyst­

•x>mijanłe młodzieży przy prze. 
szeregowaniach. Albo na to 
nie zasługuje, albo rzeczywiś­
cie nie dostrzega się jej obec­
ności. To może młodych ludzi 
zniechęcać, hamować inicjaty­
wę.

Obszernie potraktowano te-

Krytyczny w swej ogólnej 
wymowie raport dotyka żądłem 
licznych instytucji. W biblio­
grafii spisano listę takowych. 
Co z tego wynika? Ano, że od 
wielu oczekuje; się czegoś wię­
cej niż tylko wzruszenia ra­
mion i odpowiedzi „co wam po 
radzimy’’, (ewi)

Nowe ujęcie wody dopiero
gdy z kranów poleci samo powietrze

na wnioskach, postulatach i 
różnej korespondencji się koń­
czyło.

Gdy przed trzema, dwoma 
laty niedobór wody zaczął mia 
stu coraz bardziej doskwierać 
(i przykrymi konsekwencjami 
zagrażać) problem wrócił na us 
ta i druki urzędowe. Trzeba by 
ło pilnie podjąć decyzje o za­
radzeniu tej sytuacji. Gnieźnia 
nie odetchnęli, gdy zatwierdzo

dobrej drodze; ponieważ jed­
nak jest to inwestycja kosztu­
jąca ponad 100 min zł wyma­
ga akceptacji rządu. I tu przy­
kra niespodzianka. Wśród te­
gorocznych cięć inwestycyj­
nych w gospodarce Poznańskie 
go (nakłady finansowe rząd 
zmniejszył ogółem o 302 min
zł) jedno dotyczyło nowego uję 
cia wody dla Gniezna. I nie ma 

- . . odwołania, bo — choć są1 to
no budowę ujęcia wody. Mia- drastyczne decyzje — takie są 
ło być realizowane w bieżącym' realia, że po prostu brakuje 
roku. pieniędzy na wiele przedsię-

Wszystko zdawało się być na wzięć.

kich; 18.25 Czas relaksu; 19 Pow. 
w wyd. dżw.: „Ojcowie 1 dzieci”; 
19.35 Opera — Bernd-Alcls Zimmer- 
mann: „Żołnierze”; 19.50 „Duch 
nie spadł z nieba” — ode. książ­
ki; 20 60 minut na godzinę; 21 W 
kręgu Paderewskiego; 22.08 śpię 
wa Janls łan; 22.15 Trzy kwa­
dranse jazzu; 23 Wiersze z „Kral 
ny Ognia"; 23.05 Włoska 1 fran­
cuska muzyka barokowa na daw 
nyeh Instrumentach.

Wiadomości: 7, 8, 10.30, 12, 15, 
17, 19.30, 22.

PROGRAM IV (aud. lokalne Po 
znania): 6.43—8 Radioexpress, lo­
kalny serwis informacyjny, wia­
domości „Sygnałów dnia” z Pr. I, 
przegląd prasy poznańskiej.- inf. 
dla kierowców, tel. dyżurny 653-18 
do gdz. 8; 12.05 Czas dobrych go 
spodarzy; 17 Radioexpress; 17.10 
Stereo — „Rytmy 81"; 17.40 Pro 
gram dnia; 17.50 — Stereo — aud. 
muzyczna pt. „To lubię"; 13,35 
Bajka dla dzieci; 18.40 Co ju­
tro?

TELEWIZJA

PROGRAM 1
15.55 — NURT - „Cywilizacja i

Tymczasem zaopatrzenie 
. Gniezna w wodę przybieranie 

pókojące rozmiary. Podejmuje 
się wprawdzie doraźne działa­
nia (jak choćby włączenie za­
kładowych ujęć do obsługi 
miasta), ale to najwyżej ćwierć 

'środki. One zaś problemu nie 
rozwiążą i nie o prowizorkę 
zresztą chodzi. W rachubę 
wchodzi tylko nowe ujęcie wo 
dy. którego budowa staje się 
coraz bardziej pilnym zada- ■ 
niem.

Pocieszeniem — małym 
wprawdzie — jest obietnica 
wład.z Poznańskiego, że inwes 
tycja ta znajdzie się w projek 
cie planu przyszłorocznego. To 
wszakże z jednej strony tylko 
projekt planu, a z drugiej — 
znów przecież potrzebna bę­
dzie zgoda rządu. Władze Gnie 
zna (i mieszkańcy zapewne też) 
wolą nie myśleć, co będzie jak 
znowu tej zgody się nie otrzy­
ma. (bop)

kultura społeczna” — ..Próbie 
my antropologia filozoftcznojv 
— wprowadzenie ogólne;

18.30 — Dzienndk;
17.00 — Ktao Zwierzyńca — „Zwie 

rzeta z feralny lawin”;
17.30 — „He jest tycia” (3) — 

„Jeszcze wystrzał” serial 
społeczno-obyczajowy TP;

18.20 — KlinŁka zdrowego człowie 
ka;

18.50 — Dobranoc;
19.00 — Z archiwum Telekina - 

..Przygody pana Michała” - 
„Bral Jerzy” (T);

19.30 — Dziennik:
20.00 — Dziennikarze o zjeżdzie 

„Solidarności” (1);
20.15 - Teatr Telewizji: — Sce­

na Współczesna: lnstvan Csur- 
ka „Gorzkie żale w dozorców- 
ce” - przeniesienie z Teatru 
im S Jaracza w Olsztynie:

22.10 — Dziennikarze o zjeżdzie

„Solidarności” (2);
22.50 — Dziennik.

progrAm 2
18.20 — Wieczór redakcji wojsko­

wej na antenie Dwójki”;
18.55 - „Idziem do ciebie ziemio” 

— film dokumentalny;
19.90 — Teleskop;
19.3'’ - Dziennik:
20.00 - Centralny Zespół Arty­

styczny WP;
21.05 — „Rakiety — start” — re­

portaż filmowy;
21.30 — 24 godziny;
21.40 - „Na manewrach” — żoł­

nierze 1 Warszawskiej Dywi­
zji Zmechanizowanej Im T 
Kościuszki na ćwiczeniach 
Układu Warszawskiego ,,So- 
1uz 81” ;

22.05 — „U stóp Hermonu” — żoł 
nierze ludowego WP w pokojo 
wej misji onz aa Bliskim 
Wschodzie.

GŁOS WIELKOPOLSKI* redaktorzy w wo}ewAdztwarh 
KALISZ: Zofio Pocewlcko ul Kazimierzowsko 4 tel 736-89 
KONIN: Woimech Plutowski pi PZPR 1, tel 766 67 
LESZNO. Ancłr.ei Ruteckt<ul Słowiańsko 38 tel 61-61 
PILA: Władysław Wrzask 4’ Okrze> 7o tel <3-56

•^•••••••••••••••^•••••••••••••^••eeeeeoeeeooeeeeeeeeeeeeo.



Str. 6 GłCS TOPOLSKI Poniedziałek, 12 X 1981

A CO Z DZIECKIEM?
Zwracam się do Was z bar 

dzo ważną sprawą dla mnie 
jak i wszystkich matek z Ju­
trosina. Chodzi mi mianowi­
cie o to, ażebyście możliwie 
jak najszybciej odpowiedzieli 
na nurtujące "mnie pytanie. 
Pytam: czy matka z dziec­
kiem na ręku (8-miesięcznym) 
może iść po zakup towaru po­
za kolejnością, jako co 5 oso­
ba? U nas io Jutrosinie we 
wszystkich sklepach są wy­
wieszki, że „w piątki nie obo- 
wiązuje obsługiwanie poza 
kolejnością’’. Jeżeli ja nie mam 
naprawdę z kim tego dziecka 
zostawić, to co z nim zrobić? 
Przyjęło się tu u nas, że nie 
tylko w piątek, ale obecnie 
każdego dnia, gdy się podej­
dzie z dzieckiem poza kolej­
nością, to można się nasłu­
chać różności. Kto tak zarzą­
dził i czy tego ludzie nie ro­
zumieją, że przecież dziecko 
musi mieć zmienioną pieluchę, 
musi dostać o swoim czasie 
pić a kolejki najczęściej usta 
wiają się na dworze od rana 
do gad z. 15. Może spo wodu­
jecie zmianę tego zarządze­
nia, bo ja niestety nie mam 
nikogo, by dziecko zostawić, 
mąż dojeżdża do pracy 30 km 
i z dwójką małych dzieci zo- 
staję sama. Co z tym dziec­
kiem zrobić, żeby móc coś ku 
pić? (2450)

HALINA R.
Jutrosin (Leszczyńskie)

KIEROWCY I ALKOHOL
Do napisania tego listu skła 

niają~mnie dwie, przeczytane 
w poznańskiej prasie dzisiaj 
(6 bm.) informacje. Pierwsza 
dotyczy kar, nałożonych na 
kierowców, w których krwi 
stwierdzono wysoki promil za 
wartości alkoholu. Do zatrzy­
mania ich przyczynili się in­
ni kierowcy. Kary — to grzyw 
ny i okresowe zatrzymania 
prawa jazdy — 4 500 zł i 20 
miesięcy oraz 3 600 zł i 14 
miesięcy. Uważam, że to chy­
ba żarty, biorąc pod uwagę 
skutki, do jakich mogło do­
prowadzić dalsze ich hulanie 
za kierownicą i setki co ty­
godnia katastrof, w tym spo­
wodowanych przez pijaków. 
Moim zdaniem — niezależnie 
od dziesięciokrotnie wyższych 
grzywien — karą powinno być 
pozbawienie prawa do kiero­
wania pojazdami d o ży w o t 
nio Tutaj nie może być ani 
okoliczności łagodzących, ani 
litości, bo na nie ludzie tacy 
nie zasługują, a ich głupota 
po upływie karencji dalej bę­
dzie stanowiła zagrożenie.

Druga notatka zawierała in 
formację, że w całym kraju 
obowiazt^e równa miara pa­
pierosów' i alkoholu na kart­
ki, tylko na Śląsku (Katowic­
kie) jest ona wyższa (wynosi 
15 pcczek papierosów i litr 
alkoholu). Nie mam nic prze 
ciw temu, by górnicy i hutni 
cy mieli stosownie do ich wa 
runków p~ccy wyższe stawki 
zaopatrzenia w mięso i wyro­
by Nie pojmuję natomiast, 
d1 ''■-go mają wszyscy miesz- 
kafę-t tego województwa o- 
tr-^^ywać więcej, niż cała 
Polsko, „używek”. Czy znowu 
to województwo ma być na­
zywane, jak przed Sierpniem, 
„Katangą"? Jak tak można? 
Tam ludzie potrzebują więcej' 
witamin, a więc owoców oraz 
icarzyw i tych należy na Slask 
kierować więcej, nie zaś alko 
holu. Muszę stwierdzić, że o- 
bie te informacje mnie wzbu­
rzyły. (2459)

BOGDAN NOWAK

od jezdni w celu, zmniejsze­
niu liczby wypadków, ' powo­
dowanych przez nagłe wtar­
gnięcie pieszego na jezdnię w 
miejscu niedozwolonym. Nie­
stety społeczeństwo nasze wy 
kazuje zbyt małe zdyscypli­
nowanie pod tym względem. 
Działanie zatem w kierunku 
zwiększenia bezpieczeństwa 
w ruchu drogowym, mające 
na celu ochronę zdrowia i ży­
cia ludzi, nie powinno być 
traktowane jako „karygodne 
marnotrawstwo". Decyzje o 
ustawianiu barierek łańcucho 
wych podejmuje Wydział Ko 
munikacji. Zarząd Dróg i Mos 
tów jest jedynie wykonawcą 
tych decyzji. (1779) 
mgr ini. ALEKSANDER SZMYT 

zast. dyrektora

A MOTOCYKLE?
Z prośbą o zajęcie w tej 

sprawie stanowiska uprzejmie 
informuje, ze. w tan dużym 
mieście jak Poznań nie ma a- 
ni jednego warsztatu napra­
wy pojazdów jednośladowych, 
tj. motocykli, motorowerów, 
motorynek itp. Będąc zainte­
resowany tą sprawą, starałem 
się dowiedzieć coś pod nr. te­
lefonu informacji o usługach 
(566-66). Podano mi tam‘takie 
adresy: przy ul. Grotkowskiej 
(jak się okazało wykonuje 
tylko napratcy gwarancyjne), 
warsztatu przy ul. Szewskiej 
19 (zamknięty od kilku mie­
sięcy) i spółdzielni „Motor” 
(tylko naprawy samochodo­
we). Właściciele jednośladów 
skazani są więc na dokonywa 
nie napraw we własnym za­
kresie. Jak wtedy wygląda 
sprawa bezpieczeństwa jazdy 
i stanu technicznego pojaz­
dów? Warsztaty naprawcze 
motocykli (o ile istnieją) po­
winny zgłosić swe adresy do 
biura informacji o usługach, 
lub trzeba by zorganizować 
takie warsztaty. (2425)

ZYGMUNT K. 
Poznań

BUTELKI I GAZETY
Jestem namiętnym czytelni­

kiem Waszego pisma (oczywiś 
cie, jeśli je mogę dostać) i my 
ślę, że Wy moglibyście odpo­
wiedzieć mi na takie pytanie: 
dlaczego nikt nie skupuje 
stłuczki (stłuczki nie tylko ja 
ko takiej, ale również niety­
powych butelek z przeznacze­
niem na stłuczkę), a podobno 
stłuczkę sprowadzamy (spro­
wadzaliśmy?) z RFN-u. Chciał 
bym się dowiedzieć czy to 
prawda. Jednocześnie chciał- 
bym nadmienić, że u mnie w 
piwnicy stoi coś z 30—40 kg 
różnych butelek (szampańskie 
i nietypowe, oraz polskie, ale 
nie skupowane), starych słoi­
ków etc. Na razie to stoi, ale 
co dalej?

Chciałbym się . też dowie­
dzieć, co jest z tą służbą dorę 
czycielską, która miała roz­
nosić gazety i czasopisma. W 
swoim czasie było głośno, a 
teraz cisza. Bardzo dobrym po 
mysłem gospodarczym byłoby 
dawanie abonamentu za dos­
tarczenie do punktu skupu da 
nej ilości makulatury — było 
by to bardzo dobre, bo papie­
ru brak. (2086)

RADOSŁAW JASIŃSKI 
Poznań

OD REDAKCJI: Niestety, zapo­
wiadanej służby doręczycielskiej 
nie zorganizowano, o czym pisa­
liśmy. Nadal stale monitujemy i 
przypominamy resortowi łącznoś­
ci o tej sprawie, ale — jak dotąd 
— nie przynosi to pożądanego wy­
niku. Również z niecierpliwością 
oczekujemy rezultatu tych starań.

nie rozpoczęto prace nad dal 
szym utwardzaniem tej ulicy. 
W roku bieżącym ul. Owcza 
na pozostałym odcinku (od ul. 
Złotowskiej do ul. Cmentar­
nej) otrzyma dywanik bitu­
miczny. Natomiast dalsza mo 
dernizacja ulicy Cmentarnej 
(na odcinku Od parkingu do 
ul. Owczej) może zostać zrea 
lizowana dopiero po przepro­
wadzeniu przez Zarząd D i M 
spraw terenowo - prawnych 
(wywłaszczeniowych) oraz uzy 
skaniu zgody ministerstwa na 
wycinkę drzew leśnych na ob 
szarze około 0,15 ha. Procedu 
ra załatwiania tych spraw 
jest długotrwała, dlatego prze 
widujemy, że ich zakończenie

Sam przy pomocy naszych skryptów 
opracowanych 
w nowym łatwym zapisie nutowym

Trzemeszno

BARIERKI SĄ NIEZBĘDNE
W nawiązaniu do listu w 

„Głosie" z 20. VII. br. „Gdzie 
są łańcuchy?” Zarząd Dróg i 
Mostów w Poznaniu wyjaśnia, 
że barierki łańcuchowe mon­
towane są na ulicach miast 
dla oddzielenia ruchu pieszego

DOPIERO W 1982 R.

MOŻESZ NAUCZYĆ SIĘ GRAC na:
— FORTEPIANIE.
— AKORDEONIE.
— GITARZE SOLOWEJ.
— GITARZE BASOWEJ.
— MANDOLINIE. 
— PERKUSJI.

Kurs trwa •
tylko rok.

Konsultacje 
w wielu rejonach kraju.

Zapisy przyjmuje 
WTM Studium IZOMORF, 
ul. Morskie Oko 2, 05-511 Warszawa. 30"2-K2
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Uwaga absolwenci! Uwaga absólwencL

VI LICEUM OGÓLNOKSZTAŁCĄCEGO 
Im. I. J. Paderewskiego 

w Poznaniu.

Uroczystości 60-lecia Szkoły odbędą 
się 17 października 1981 roku o godz. 9 
w Sali Wielkiej Pałacu Kultury.

.Zapraszamy! ,

nastąpi najwcześniej przy koń 
cu bieżącego roku. W tej sy­
tuacji nie mamy możliwości 
przyspieszenia dalszej budowy 
ul. Cmentarnej. Przeprowa­
dzona ona zostanie dopiero 
w przyszłym roku.

(1246, 1694, 1846) 
ini. JANUSZ CHMIELEWSKI 

dyrektor

JAK PIEC?
Jeśli mamy (a musimy!) o- 

szczędzać, to chleb kupowany 
po wysokiej cenie nie może 
wysychać w przeciągu kilku­
nastu godzin i tym samym 
stanowić jedynie paszę dla 
zwierząt. Może panowie pieką 
rze zwrócą się po przepisy na 
wypiek Chleba do starszych 
niewiast na wsi. Były czasy, 
gdy ich pracowite ręce kładły 
na stół ogromne bochenki chle 
ba wonnego, o chrupkiej skó 
rze, który przez tydzień jadło 
się z wielkim apetytem. Ale 
może sięgnijmy do nowszych 
czasów. Był okres, kiedy 
mnóstwo osób kupowało tyl­
ko chleb „zakopiański” lub 
tzw. „gospodarski”. Można by 
ło jeść go z apetytem nawet 
przez dwa i trzy dni. Gdzie 
więc te lata, gdy chleb chęt­
nie zjadało się do ostatniej 
kromki? Czy panowie pieka­
rze zapomnieli przepisów? A 
może winy należy szukać wy­
żej: w normach, masowości pie 
czenia, rządzeniu itd.? Zycie 
jest krótkie; czas prędko pły­
nie, a zmiany na lepsze posu­
wają się żółwim krokiem. Po­
myślmy o tym. (2158)

A. WOLSKA 
Poznań

ŹRÓDŁA BOGACTWA
Wielki czas, że w szkołach 

zawodowych zaczyna się u- 
czyć nauki historii, ażeby mło 
dz-i ludzie coś wiedzieli. Gdzie 
tylko znajdę się wśród mło­
dzieży, to mówi ona o kra­
jach zachodnich, o bogactwach 
itd., a nie wie o tym, że kra 
je zachodnie miały lub mają 
kolonie, gdzie Murzyni i in­
ni pracowali niewolniczo; po­
za tym czerpali z tych kra­
jów różne surowce. Większość 
na tym oparła swój rozwój i 
dobrobyt. To należy młodym, 
nawet tym wykształconym, u- 
świadamiać i przypominać.

(2159)
JAN S.
Poznań

„ZRÓBCIE COS!”
Zwracam się do „Głosu” w 

sprawie młodzieży. Jestem star 
szą kobietą oraz matką i nie 
mogę patrzeć na to pijaństwo. 
Co to za walka z alkoholiz­
mem, skoro daje się młodzie­
ży od 18 lat na kartki wódkę, 
a wino krajowe może ona ku­
pować znowu nawet bez kar­
tek? Młodzież powinna się u- 
czyć twardego życia, a nie 
przyzwyczajać się jeszcze w 
wieku szkolnym do takiego na 
logu, jak picie. Do zawarcia 
ślubu musi mieć 21 lat, a do 
picia 18 lat? Proszę to rozwa 
żyć. Przecież my niedługo nie 
będziemy się mo^li bezpiecz­
nie poruszać po ulicach, sko­
ro słychać o napadach, rabun 
kach itp. Sprawcami jest 
młodzież 16, 17, 20-letnia. Zrób 
cie coś! My chcemy wreszcie 
spokoju i bezpieczeństwa w 
miastach i na wsiach. 1 prag 
niemy mieć młodzież zdrową 
i mądrą, a nie alkoholików. 
Pijący są w pracy do niczego, 
a na ulicy niebezpieczni.

(2379)
HELENA SKRZYPCZAK

• Praca
Cukiernia, Otwock
Staszica 22 zatrudni
kiernika.

ul. 
cu-

. Kiosk dobrym punkcie 
I nadający się warzywa i

2999-K1 !
kwiaty sprzedam. Oferty 
„ Prasa”. Skryta 1, dla 
41532g.

Poznań

Małżeństwo lekarskie (4 
osoby) zatrudni gosposię. 
Osobny pokój, płatny 
urlop, bez zakupów. 
Drzewiecka, Katowice — 
bigota, Bieszczadzka 7.

3011-K2

Wytwórnia kartonów Po 
znań, Promienista 3, 
przyjmie 2 panienki do 
pracy -r dobre wynagro_ 
dzenie. 41842g

Sprzedam zgrzewarkę do 
folii PCV. Swarzędz, u.. 
Grunwaldzka 11. 41600g

Zamienię prasę cierną 
60 t na tokarnię lub 
sprzedam. Poznań, Prze, 
skok ld. 41810g

Krzewy róż szklarnio­
wych. Tel. 67-34-27.

38921g •

PRACOWNIC V POSZUKIWANI 
PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT INSTALACYJ- 
NO - MONTAŻOWYCH BUDOWNICTWA 
ROLNICZEGO NR 2, ul. Pokrzywno 8, Po­
znań — zatrudni zaraz:

— Monterów instalacji sanitarnych.
— Elektromonterów.
— Ślusarzy.
— Spawaczy gazowych i elektrycznych.
— Operatora dźwigu i koparek.
— Palaczy c.o. i pomocników.
— Pracowników płacowo - magazynowych.
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela: 

Dział Służb Pracowniczych PRIMBR II, telefon 
791-517. Dojazd autobusem nr 62 z Rataj.

2626-K1
Potrzebna zaraz pani do 
sprzedaży w punkcie gas 
tronomlcznym. Oferty 
„Prasa”, Skryta 1, dla 
41843g.

Tokarz potrzebny stały 
— ^dorywczo i pracownik. 
Warsztat, Nad Wierzba- 
kiem 16. 41661g

Lekką pracę lub pracę 
chałupniczą prócz szycia 
przyjmę. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1, dla 41700g.

Blaęharzy samochodo­
wych oraz uczniów przyj 
mę. Warsztat naprawy sa
mochodów specjalność:
Fiat 126p, Os. Powstań Na
rodowych 4 
godz. 20.

28 po 
38191g

Przyjmę zaraz galwanize 
ra polemika na dob­
rych warunkach — może 
być rencista. Mlckiewi 
cza 15. 38982g

Przyjmę stolarza samo­
dzielnego. Tel. grzecznoś
ciowy 67-25-97. 40392g

© Nauka
Zaoczne kursy (korespon 
dencyjne) kreśleń tech­
nicznych, kosztorysowa­
nia, analizy i zestawień 
materiałów — organizuje 
„Oświata”. Pisemne in­
formacje 1 wpisy: „Oś­
wiata”. Kraków, ul. Spa
gowskiego 8. 2444-K2

© Kupno
Kupię wszelkie materia­
ły budowlane. Oferty 
„Prasa” Skryta 1 dla 
40361g.
Kupię wszelkie urządze­
nia do warsztatu cholew 
karskiego. Oferty „Pra­
sa”, Skryta 1, dla 41667g.

Kupię uszkodzone agre­
gaty lodówek. Warsztat 
Chłodniczy, Puszczyków- 
ko, Mickiewicza 39, tel.
133-238. 35381g

Wirówkę pilnie kupię. 
Oferty „Prasa”, Skryta 1, 
dla 41680g.

Kurtkę z lisów pilnie 
kuplę. Teł. 77-66-46 wie-
czorem. 41339g

Ciągnik C 385 sprzedam. 
Kostrzyn n/Odrą, ul. Na
inyśllńska 9. 837p

© Samochody
Sprzedam Fiata 125p, 
rocznik 74 po remoncie. 
Oglądać parking Garba­
ty, wtorek — środa, godz.
15—17. 41688g

Sprzedam Mercedesa 300 
D, rocznik 1979. Oferty 
„Prasa”, Skryta 1, dla 
38844g.

Alfa Romeo „Giulia” 1600 
(1972) sprzedam. Tel. 
204-670 po osiemnastej.

41773g

© Lokale
Poszukuję lokalu ca 50 
m2 w śródmieściu względ 
nie inna dzielnica z prze 
znaczeniem na salon gier. 
Oferty „Prasa”, Skryta 1, 
dla 41768g.

Sprzł dam willę wolnosto Katalog Quelle atrakcyj- 
jącą w Baranowie, w ■, ne towary jesień zi-zi-
rozliczeniu mieszkanie 
własnościowe. Oferty
„Prasa” Skryta 
36723g.

Kupię działkę lub 
w dzielnicy Jeżyce.

dla

willę 
Ofer

ty „Prasa”, Skryta 1, dla 
36724g.

© Zgubv
6 bm. na trasie Obó- 
drzycka — Głogowska za 
gubiono złoty kolczyk —
cenna 
w ego 
zwrot 
niem.
16. .

pamiątka. Uczcl- 
znalazcę proszę o 

za wynagrodze- 
Tel. 609-30 po godz.

41766%

ma, sezon gwiazdkowy, 
tel. 32-54-53 godz. 10—14.

41518g

Kołobrzeg 12 miejsc
wczasowych do wynaję­
cia, w zamian za wyko­
nanie części robót wy­
kończeniowych budynku. 
Koszalin, tel. 245-27.

3006-K2

Nowo otwarty sklep meb 
Iowy oraz branży 1001 
drobiazgów poszukuje do 
stawców. Danuta Śpie­
wak, Pruszcz (idański, 
Wojska Polskiego 1A, tel.
82-27-29. 3044-K2

Zamienię mieszkanie kwa j 
terunkowe 3-pokojowe 
(92 m2) w centrum Kato- 
wic, na mniejsze 2- lub 
1-pokojowe w Poznaniu. 
Mieszkanie nadaje się na 
wszelkie usługi. Oferty 
„Prasa”, Skryta 1, dla 
37656g.

© Ro? ne
Nowo otwarty zakład 
stolarski poszukuje od­
biorców tapicerskich, na 
konstrukcje , wersalkowe. 
Oferty „Prasa”, Skryta 1, 
dla 37803g.

Fotografie paszportowe 
legitymacyjne oraz pra­
ce amatorskie wykonuję 
expressowo. Foto B? No­
wak- — Botaniczna 6.

37520g

Zamienię Sirocco 1977 
rok prod. na mieszkanie
własnościowe. Oferty
„Prasa”, Skryta 1, dla 
40688g.

Zamienię mieszkanie z te 
lefonem M-3 na Rata, 
jach i samochód „Tra­
bant” rocznik 1977 na 
mieszkanie większe o po­
dobnym standarcie. Ofer 
ty „Prasa”, Skryta 1, dla 
41845g.

© Nieruchomości
Wrocław — Sępolno, mie 
szkanie kwaterunkowe 
dwupokojowe 58 m* za­
mienię na podobne w 
Międzychodzie, Pniewach 
Oferty 16785, Wrocław, 
„Prasa”, Podwale 62

3008-K2

Kupię strych lub Inne
pomieszczenie możli-

Emeryt samotny prawo 
jazdy, samochód, posiada 
jący pomieszczenie war­
sztatowo _ produkcyjne 
15 km od Poznania ocze 
kuje odpowiedniej propo 
zycji. Oferty Prasą”, 
Skryta 1, dla 37888g.

Układanie podłóg, parkie 
tu,. mozaiki, cyklinowa- 
nie, malowanie. Tel. 
33-03-14, Swiergiel.

38584g

Wydzierżawię garaż Osied 
le Warszawskie. Tel. 
706-05. 36190g

Posiadam lokal — dziel­
nica Grunwald. Szukam 
wspólnika lub produk­
cję. Oferty „Prasa”, Skry 
ta 1, dla 36460g.

Mistrz wulkanizator po­
prowadzi warsztat + pra 
wo jazdy B. C, E. Ofer­
ty „Prasa”, Skryta 1, dla 
36516g.

Garaż murowany oraz po 
mieszczenie na cichy prze 
mys7 do wynajęcia Wi­
nogrady, tel. 79-08-48 w
godz. 17—20.

Garaż murowany 
życe sprzedam. 
„Prasa”, Skryta 
37972g.

3G526g

Zakładanie szyn: podwój 
nych, potrójnych do fi- 
ran w stylu retro, wy- 
głuszanie drzwi, uszczel­
nianie okien, montaż za
trzasków oknach.
Kaczmarek, tel. 447-37.

36296g

Matrymonialne
Dokucza
Biuro 
„Ewa”, 
skrytka 
kojarzy

Ci samotność?
Matrymonialne 

80-952 Gdańsk 6, 
237, szczęśliwie 
małżeństwa.

3043-K2

Biuro Matrymonialne
„Ewa”, 80-952 Gdańsk 6, 
skrytka 237 — szczęśliwie 
kojarzy małżeństwa.

2845-K2

- Je_ 
Oferty 1 
1, dla |

Najwięcej ofert otrzy­
masz w Warszawskim 
Biurze Matrymonialnym 
„Syrenka”. Warszawa, 
Elektoralna 11. 2753-K2

W nawiązaniu do listu pt. 
„Do drogowców”, zamieszczo­
nego- w „Głosie” z 17. VII., Za 
rząd Dróg i Mostów w Pozna 
niu donosi, że dla doraźnej po 
prawy przejezdności cała ul. 
Owcza została w bieżącym 
miesiącu wyrównana. - Obec-

Listy krótkie i izeczowe ma 
Ją większe szanse druku Ano 
nimów nie pnbHkuj®rny Za 
strzegamy jrcawo «kraeanla kc 
respimde^c ń Adres „Głos 
Wielkopolski* skrytka poc/U 
w a 10/1

Wytnij — Zachowaj! Tyl 
ko skup różnych staro­
ci. Meble, obraz, zegar, 
półmisek malowidłem, 
porcelanę chińską, miś­
nieńską znakiem X, mo­
nety srebrne przedwojen 
ne, medale srebrne, sztuć 
ce, łyżeczki, łyżki, wideł 
ce, starego typu, z mono 
gramem lub datą roku 
1800, różne naczynia. 
Umińskiego 7a m. 30, Wil

wość adaptacji na mie­
szkanie, lub stary do­
mek do remontu. Po_ 
znań lub okolice. W roz 
liczeniu bony PeKaO. 
Oferty „Prasa” Skryta 1 
dla 41405g.

Posiadam pomieszczenie 
na warsztat lub sklep w 
centrum. Oczekuję prono 
zycji, względnie odstąpię. 
Oferty „Prasa”, Skryta 1, 
dla 38112g.

Posiadam lokal w Pozna -

da. 4C934g

© Sprzedaż
Pistolet do wstrzeliwania 
marki „spft” prod. USA 
1 komplet naboi, sprze­
dam. Głuszyna 32 po 
godz. 13. 41790g

Kożuch męski angielski 
sprzedam, os. Rusa 23/2. 

41625g

Przyczepę samochodową 
sprzedam. Sulechów, Pia 
skowa 21, Gawanowski.

2984-K2

Lek Urbason Solubile 
prod. RFN — astma in­
ne dolegliwości — odStą 
pię, tel. 429-59. 41490g

Szczenięta rodowodowe 
pieski rasy doberman po 
imporcie sprzedam. Tel. 
702-52 godz. wieczorne.

39953g

Ciągnik C-4011 po kapi­
talnym remoncie sprze­
dam. Wiry, uł. Łęczycka
47 k/Poznania. 41735g

Płaszcz skórzany rozm. 42 
sprzedam. Poznań _ Szcze 
pankowo, ul. Michało­
wo 2A. 41666g

Srebrne ^wierki, jałow­
ce, tuje, modrzewie i. in­
ne iglakiz-sprzedam. Ko_ 
morniki k/Poznania, No­
wa 2. 35125g

Sprzedam pntyczn
ko
20-55-05,

biur.
T®’.

3^124g

Odpowiedniego pana po­
ślubi panna 33-lethia $red 
niego wzrostu, niebrżyd-
ka, 
na, 
zna

materialnie niezależ 
mieszkanie, studia,

jomośc lęzyków ob-
cych. Oferty , Prasa”, 
Skryta 1, dla 36447g.

Kupię ziemię lub żarnie 
nię na M-4 własnościowe. 
Oferty „Prasa”, Skryta 1, 
dla 38216g.

Kupię 
czą do 
czeniu 
Bema. 
Skryta

działkę ogrodni- 
3000 ms w rozli- 
ogród działkowy 
Oferty „Prasa”, 
1, dla 36804g.

Kupię dom Poznaniu lub 
domek rekreacyjny Pusz 
czykowo —• okpllce. Moż­
liwość rozliczenia bona­
mi PeKaO. Oferty ceną 
„Prasa”, Skryta 1, dla 
38275g.

Zamienię dom z' ogro­
dem. budynkiem gospo­
darczym vz Podrzewiu 
przy E-8 na mieszkanie 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa”, Skryta 1, dla 3«277g.

Kupię willę w Poznaniu, 
także komfortową. Ofer 
ty „Prasa”, Skryta 1, dla 
38316g.

Dom jednorodzinny, pięt 
rowy z ogrodem sprze­
dam. Gniezno, ul. Roose 
velta 104B m. 4, tel. 45-42
po godz. 16. 38324g

niu 
m?, 
fon,

c.o.
Swierczewie, 34 

łazienka, tele-
gotówkę, oczekuję

propozycji, lub wydzier­
żawię — rok płatny z gó 
ry. Oferty „Prasa”. Skry 
ta 1, dla 32123g.

Udostępnię garażu na ok 
res zimy czterem Fiatom 
126p. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1, dla 38l24g.

Kanister 20 Itr. kupię.
Tel. 201-164. 37693g

Poszukuję dostawcy dym 
ki. Sklep nasienny, Szcze 
cin, Łokietka 28. 3040-K2

Poszukuję dostawców 
atrakcyjnych towarów 
branży dziewiarskiej i 
konfekcyjnej. Elżbieta 
Łaskawiec, 42-500 Będzin, 
Zawadzkiego. 26 (sklep).

3012-K2

Domek okolice Poznania 1 
kupię. Oferty „Prasa”, * 
Skryta 1, dla 37141g.

Kupię piętro willi Sołacz, 
Jeżyce. W rozliczeniu
własnościowe M-4 (Wino 
grady), bony PeKaO, i
działka rekreacyjna. Ofer 
ty „Prasa”, Skryta 1, dla 
37487g.

Poznań — sprzedam dom 
jednorodzinny, bliźniaczy 
komfort, do częściowego 
wykończenia. Dogodne po 
łownie, możliwość rze_ 

Oferty „Prasa”, 
■yiti dla 41691g.

Samotna, samodzielna, 49
-letnią z mieszkaniem, po
zna pana do lat 
matrymonialny.
..Prasa”, Skrvta 
36274g.

Rozwiedziona nie

55. Cel 
Oferty 
1, dla

z włas
ne.i winy, 58-letńl opie­
kuńczy. na stanowisku, 
pozna nanią do lat 54, 
może być 7 nrowincji, 
pragnącej wyjść za mąż,
dziecko widziane.
Oferty ..Prasa”, Skryta 1, 
dla 3«742g.

Dyskretną pomocą w za_ 
łożeniu szczęśliwej rodzi 
ny służy „Wesele”. Ko­
szalin, Zwycięstwa 239.

787p

Tylko dla 
nych poleca

ro^wie dzio-
się

Matrymonialne 
end”, Koszalin 1 
ka 102.

Biuro 
.Happy 
skryt- 

797p

POZNAŃSKIE zakłady 
KONCENTRATÓW SPOŻYWCZYCH 
„AMINO"

ZAKUPIĄ
nową względnie używaną 

w dobrym stanie 
KSEROKOPIARKĘ.

Oferty prosimy kierować na adres:
Poznańskie Zakłady Koncentratów 

. Spożywczych „Amino”, Poznań, uli­
ca Bałtycka 85 — Dział Administra­
cyjny.

2892-K1



• Praca
Przyjmę stolarzy do pra­
cy — mieszkanie bezpłat 
ne zapewniam. Oferty 
„Prasa” Skryta 1 dla 
39T90g.

Producentów odzieży, ga 
lanterii, obuwia postuku­
je nowo otwarty sklep. 
Zgłoszenia „Praaa” Skry 
ta 1 dla 4Wi7g.

Kuplę traktorek ogrodnl
czy dwu lub
wy pustaki, okna,
stropowe.

Krawcową do azycla ©ha 
łupnlcoMfo przyjmę. Ofer 
ty „Prasa” Skryta 1 dia

Fotografkę, fotografa
przyjmę. Oferty „Prasa 
Skryta 1 dla 40405g.

Przyjmę pracę chałupnl-' 
czą (oprócz szycia na ! 
maszynie) — Skorupska,

Chłopiec, pracownik, o- 
grodnlk potrzebni. Nad 
Potokiem 25 m. 2.

40027g

Wilczak 4A m. 
godz. 19.

14, po ! 
40645g ।

Przyjmę pranie do do­
mu Oferty „Prasa” Skry 
te 1 dla 40054g.

Sprzedam działkę TnidoW 
laną w Szamotułach. Ofer 
ty „Prasa”, Skryta 1, dla 
37T47g.

k ogroanl. Dłuta rzeźbiarskie ku. Zdecydowanie kupl( 
Jednooslo- pię. Tel. 33-36^6. I uzbrojoną deiałką powy.
kna, belki | 40499g I tej MO m* w Leecnle

-■ r_ i - ----- --------------- -----i Wlkp. Oferty „Praaa”Wacław Fry
stek Poznań Szczepankol 
wo, ul. Szczepankowa 
88a. 39830 i

Maszynę dziewiarską m© 
że być Verltas kupię. 
Oferty „Prasa” Skryta 1 
dla S9867g.

Dozorca dochodzący Śród 
mieście potrzebny. Admi | 
nistracja domu, skrytka 
pocztowa 215 Poznań 9. }

40865g ’

Kupię elektryczny apa­
rat do podnoszenia o- 
"zek. Warszawska 77 m.
1. 39965g

Ślusarz, spawacz, renci. < @ Nauka

Kupię frezarkę ^poziomą 
i wiertarkę stołową. Po_ 
znań, tel. 67-66-08 po 
godz. 15. 40076g

M-3 lub M-3 własnośeio-1 Kuplę działkę rzemleślnl 
we kuplę. Oferty „Pra- czo - budowlaną w Po-

Skryta 1 dla 38272g.
budowlaną w Po-

sta oraz uczeń potrzeb­
ni. Poznań Bożeny 56. 
40087g.

Uczniów elektryków
raz do przyuczenia przyj ■ 
mę, pełnoletnich, bez o_ • 
bowiązku uczęszczania 
do szkoły. Dębiec ul. Ja 
błonkowska 49 po godz. t

■ Matematyka, fizyka korę 
; petycje mgr Wytrzysz.. 
i czak ul. Palacza 18B po- 
; kój 121 (Hotel Asysten- 
; ta). 39826g

Sztance elektryczną lub 
ręczną o mocy od 5—10 
ton kupię. Tel. 66-03-66.

40171g

16. 4O123g .

Nauczyciel języka angiel 
skiego dla chłopca po­
trzebny. Tel. 32-25-62.

40520g

Pianino używane w dp_ 
brym stanie kuoię. ofer 
ty „Prasa” Skryta 1 dla 
40195g.

Fryzjerka damsko - mę-- 
ska potrzebna. Poznań. ; 
Poznańska 27. 40168g i

Korepetycje matematyka 
tel. 20-14-37 po godz. 17.

Segmenty kuchenne ku-

Grzybowski. 40543g

pię, nowe lub 
tel. 67-57-22.

używane 
40406g

Przyjmę tokarzy. War­
sztat, ul. Głogowska 239. 

40206g

Język niemiecki, 
723-37 Głowacka.

telefon
40643g

Asystent uczy angielskie 
go tel, 33-25-81 wew. 351 
godz. 8—9 z wyjątkiem 
sobót, niedziel. 40701g

Technik mechanik, ś1u 
sarz posiadający prawo 
jazdy, przyjmie pracę po ; 
godz. 15. Oferty ,,Prasa” j gn Konno
Skryta 1 dla 40323g. ’ w P
----------- --- ------------------- —— | Gabinet dentystyczny ku
Przyjmę chałupnlczkę do ’ pię. Oferty „Prasa”. Skry 
krawiectwa lekkiego oraz i ta 1, dl* 41777g.
krawcową do Zakładu u_ ł----------- -------------- — —

Pilnie kupię maszynę, 
dziewiarską. Tel. 443-On ’ 
lub Buk 194. 40873g (

Betoniarkę kupię. Tel. ’ 
Buk 194 . 40375g

Kupię nieużytki rolne od; 
1000—4M0 m w obrębie 
Poznania (doły, bagna | 
Itp.). tel. 32-58-30 lub 
Oferty „Prasa” Skryta 1 ; 
cii a, 40538 g.

Kupię działkę budowla- 1 
ną — może być 20 km. ! 
za Poznaniem. Oferty 
„Prasa” Skryta 1 dla ' 
40410g.

Kupię zamrażarkę w roz ; 
liczeniu żywiec. Józef ■ 
Nianoński 62-641 Olszów. ' 
ka. 40827g

Kupię działkę budowla, 
no - warsztatową o po­
wierzchni 1000—2000 m’ w 
rejonie Pobiedzisk Środy

sługowego (szycie spodni Kupię pralkę automaty, i Wlkp., Kórnik. Oferty 
' ' ‘ • - czną, magiel elektryczny ..Prasa” Skryta 1 dla

sa” Skryta 1 dla 40373g tel. 626-46. 40322g I 40509g.
1 spódnic). Cferty ,,Pra_

Skryta 1 dla 40H«g.

Radmora, Arię MSH, 
W8H, TSH kupię, tel. 
625-64. / 40819g

• Sprzedał
I Kożuch jasny atrakcyj, 

ny, rozmiar 48 sprzedam.
• Pogodna W m 11 (wle-
czorem). 39894g

Przyczepę do ciągnika 
kuplę. Oferty „Prasa” 
Skryta 1 dla 40546g.

Atrakcyjną suknię ślub­
ną sprzedam. Poznań, 
Górna Wilda 96 m. 14, 
tel. 33-05-52. 39899g

M Wierzba (palma) na pniu
Mercedesa, BMW ro-i sprzedam Czapury Po.
OZn^J9;6;5.5, Ae • pańska 42. 39903g •
zno tel. 73-21 do godz. 15. i___________________ ___ ;

40551% 1 sprzedam 100-letnią brycz 
I kę (do odnowienia). OferKupię maszynę dziewiar. 

ską dwupłytową Yeritas
360 lub inną. 
„Prasa^’ Skryta 
40576g.

Oferty
1 dla

ty „Prasa” Skryta 1 dla 
39925g.

Sprzedam przyczepę do 
traktora na niskich ko-

Piłę ramową (PM-100)- ku 
pię. Poznań, Zbąszyńska
24. 40607g

łach, 
ków 
ków

Grzybowski 
Zaleśny gm. 
woj. kaliskie.

Jan- 
Rasz-

Kupię zagraniczne mate­
riały sukienkowe Pra. 
^ownia Krawiecka Po­
znań Małeckiego 36- 

40652g

Kupię stare ozdobne me 
ble. Oferty „Prasa” Skry 
ta 1 dla 40730g.

Znaczki polskie, zagrani­
czne zbiory. Oferty „Pra 
sa” Skryta 1 dla 40738g.

Kuchenkę elektryczną z 
piekarnikiem kupię. O- 
ferty „Prasa” Skryta 1 
dla 40808g.

9 Lokale
39959g

Młode małżeństwo zaopie 
kuje się starszą osobą w 
zamian za wynajęcie Po 
koju z używalnością 
kuchni. Oferty „Prasa” 
Skryta 1 dla 38211g.

Zamienię M-3, 2-pokojo- 
we Os. Przyjaźni parter 
na większe. Tel. 758-58. 

38126g

Kupię mieszkanie włas_ 
nościowe M-3 względnie 
domek. Oferty „Prasa”
Skryta 1 dla 36217g,

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
10 października 1981 roku zmarła opatrzona 
Sakramentami świętymi, nasza najukochańsza, 

pełna dobroci, żona, mama, teściowa, babcia, 
prababcia, siostra, szwągierka i ciocia, śp.

Pogrzeb 
dziernika 
rafia lny m

ANNA WIEMANN
z domu Korcz

odbędzie się we wtorek, dnia 13 paż- 
1961 r. o godz. 16 na cmentarzu pa­
na Starołęce.

Msza św. o. godzinie 15.30 na Starołęce.
W smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, ul. Dęblińska 11 m. 1.

S. + p.
Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 

8. października 1931 roku zmarła nagle w 
ku 80 lat, nasza kochana matka, babcia i 
babcia

dnia 
wie- 
pra-

ANIELA ZYGARŁOWSKA
z domu Szymczak

Pogrzeb 
dziernika 
czyńskim.

odbył się w sobotę, dnia 10
br. godzinie 11 na cmentarzu

paź- 
gór.

-W głębokim żalu pogrążeni

41840>g

synowie, synowe, zięciowie, 
wnuki i prawnuki

। W dniu 8 października 1981 roku zmarł po 
• długiej chorobie, opatrzony Sakramentami 
św., przeżywszy lat 79, mój drogi mąż, nasz 
ojciec, dziadek i teść, śp.

mgr STANISŁAW TOKARZ
były kierownik szkół w Krugłym Lasku, Zel- 
wie, Bydgoszczy i Chodzieży Wlkp., podinspek­
tor szkolny w Krotoszynie, emerytowany kie­

rownik Szkoły nr 2 w Szamotułach.

Pogrzeb obędzie się dnia 13 października br. 
o godzinie 16 na cmentarzu w Naramowicach.

O czym z głębokim żalem zawiadamia

RODZINA
Poznań, Warszawa, Conakry. 41852g

W dniu 8 października 1981 ,r. zmarła w wie­
ku 77 lat, opatrzona Sakramentami św.

ś. + p.
MARIA ŁUCZAK

Pogrzeb odbędzie się w dniu 13 października 
br. o godzinie W na cmentarzu na Miłostowie,

© czym zawiadamia w żałobie pogrążona

RODZINA

41887g

x Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
I 8 października 1981 roku w wieku 82 lat,
zasnął w Bogu, opatrzony Sakramentami 
mój ukochany mąż, ojciec, teść, dziadek, 
dziadek i brat, śp. «

św., 
pra-

MAKSYMILIAN UNDRYCH
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia

12 października br. o godz. 16 na cmentarzu 
na Starolęce, ul. Antoniego.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Poznań, Mostowa 15 m. 4. 41829g

Wszystkim, którzy okazali wiele życzliwości 
1 pomocy w chwilaćh dla nas ciężkich, dzielili 
z nami ból i smutek, po stracie naszego naj­
ukochańszego męża; ojca, teścia, śp.

WACŁAMrA WITKOWSKIEGO
oraz uczestniczyli w ostatniej Jego drodze r.a 
miejsce' wiecznego spoczynku, a w' szczegól­
ności Duchowieństwu, Pocztowi Sztandarowe­
mu ZBoWiD, Krewnym, Przyjaciołom, Sąsia­
dom i Znajomym

WYRAŻAJĄ S^ERDE£ZNE „BOG ZAPŁAĆ”
żona i dzieci

4T£2g

ą. Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
I 8 października 1981 roku zasnęła w Bogu, 
po ciężkich cierpieniach, moja najdroższa żo­
na, nasza najlepsza matka, teściowa 1 babcia, 
przeżywszy lat 55, śp.

KRYSTYNA DRZEWIECKA
z domu Samborska

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 12 bm. 
o Todrinie 12 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążony

Poznań, Warszawa.
mąż z rodziną

41799g

Dnia 9 października 1961 roku odszedł od nas 
niezapomniany kolega, wielki przyjaciel mło­
dzieży, pełen poświęcenia wychowawca wielu 
pokoleń

mgr STANISŁAW TOKARZ
były dyrektor Szkoły Podstawowej nr 2 
Im. Marii Konopnickiej w Szamotułach.

Dyrekcja, grono nauczycielskie, 
Komitet Rodzicielski i młodzież 

Szkoły Podstawowej nr 2 
w Szamotułach

41878g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
7 października 1981 roku zakończył nagle 

swój pracowity żywot w wieku 61 lat, opa­
trzony Sakramentami św., ukochany mąż, dro­
gi tatuś, teść, brat, szwagier, najukochańszy 
dziadziuś, śp.

EDMUND ŁAWNICZAK
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 13 paździer­
nika br. o godzinie 12.15 na Junik-owie.

Msza św. zostanie odprawiona 12 październi­
ka br. o godz. 7.15 w kościele parafialnym, 
ul. Kościelna.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

Autobus sprzed domu żałoby odjedzie o go­
dzinie 11.30.

Poznań, Jackowskiego 36 m. 41812g

tDnia 9 października 1981 roku po długich 
i ciężkich cierpiniach, zmarła w Bogu, 
droga nam wszystkim, ukochana siostra, cio­

cia i kuzynka

STANISŁAWA BOESCHE
z domu Augustyniak

Pogrzeb odbędzie się 13 października br.
o godzinie 11.30 na cmentarzu na Górczynie.

W smutku pogrążona
siostra z rodziną

Poznań, ul. Armii Czerwonej 28 m. 38. 41890g

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
I 8 października 1981 roku zmarła nagle prze­
żywszy lat 52, moja najukochańsza żona, cór­
ka, mama i babcia, ^p.

TERESA JANKOWSKA
z domu Strzyżewska

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 października rfr. 
o godzinie 11 na cmentarzu górczyńskim.

Msza św. pogrzebowa 13 bm. o godz. 9.30 
w kościele OO Zmartwychwstańców, przy ulicy 
Dąbrówki.

RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 
41841g

Jego Eminencji Księdzu Biskupowi, Wieleb­
nemu Księdzu Dziekanowi, Księżom Kolegom 
z Obozu w Dachau oraz całemu Duchowień 
stwu, obecnemu Proboszczowi i Radzie Pa­
rafialnej w Michorzewie, licznie zebranym Pa­
rafianom, Młodzieży i Dzieciom, całej Rodzinie, 
za liczne wieńce i kwiaty oraz Wszystkim, 
którzy odprowadzili na wieczny spoczynek,

ks. BOGDANA WĄSOWICZA 
i oddali ostatnie pożegnanie 

„BOG ZAPŁAĆ”

41192g

składają
SIOSTRY

Zamienię pokój z kuch- : 
nią c.o. na 3 pokoje chęt ■ 
nie na Łazarzu lub Je-1 
źycach stare budownic­
two. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1 dla 38269g.

znaniu lub okolicach 
miasta. Możliwość rozli­
czenia w bonach PeKaO.
Tel. 79-10-82, • 36750g Kupię domek jednor^-

M-5 spółdzielcze, II ptr. • 
centrum, teiefon w Go. 
rzowie Wlkp. zamienię 
na podobne w Poznaniu. ! 
Oferty Gorzów Wlkp. 
Marchlewskiego 66B, m. 
6, tel. 253-77 po godz. 16.

38322g

Poszukuję mieszkania 3_ 
pokojowego z wygodami 
w willi względnie w no­
wym budownictwie. Ofer

Ogrodnik weźmie morgę 
ziemi w dzierżawę. Ofer 
ty „Prasa”, Skryta 1, dla 
38222g.

Sprzedam dom wraz z 
mieszkaniem i sklepem 
we Wrześni w atrakcyj­
nym punkcie. Mieszka­
nie po kupnie wolne. 
Oferty „Prasa” Skryta 1 
dla 36663g.

Kupię działkę budowla­
ną z materiałem lub roą 
poczętą budowę', najchęt 
niej w Czerwonaku Zbig

ty „Prasa” Skryta 1, dla , niew Kulawiak
383O7g. ul. Parkowa 19.

Skoki, 
36255g

dzinny — Poznań, okoli­
ce. W rozliczeniu może 
być M-3, samochód. Ofer 
ty „Prasa” Skryta 1 dla 
36450g.

Sprzedam 2 ha ziemi - z 
prawem zabudowy -— 
nad jeziorem, niedaleko 
Poznania. oferty „Pra­
sa” Skryta 1 dla 36637g.

Kupię dom z ogrodem 
lub bez. Okolice Środa 
lub1 Krzykosy, tel. 719-12. 

36634g

9 NieruchocKPcs 
Wezmę w dzierżawę do­
mek na wsi z ogrodem 
do 40 km od Poznania z 
możliwością kupna w 2 
latach. Poważne oferty: 
Młyńska 3 m. 8, Białek.

37722g

Kupię działkę rekreacyj­
ną lub chatę nad jezio­
rem do 30 km od Pozna 
nia. W rozliczeniu Fiat 
125p. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1, dla 36795g.

: Nieruchomość 5000 m* 
dwie działki 1500 m’, o- * 
gród dwa budynki loka-

! torskie w tym mieszka­
nie 70 m* bez kanaliza.

■ cji, telefon, wolne po
1 kupnie, dworzec autobu
! sowy, linia elektryczna' 
> 200 m Nowy Dv’ór Mazo i

Sprzedam segment szere 
gowca (stań surowy) 
Grunwald — w rozlicze-
niu mieszkanie 2-pokojo

wiecki 
śzawy 
macje 
77-65-79.

Sprzedam dom 
mieszkaniem i 
we Wrześni w 
nym punkcie.
nie po kupnie 
Oferty „Prasa”
1 dla 36668g.

wraz z 
sklepem 

atrakc^j. 
Mieszka-

wolne.
Skryta

Sprzedani dojnek w Pu-

30 km. od War- } 
sprzedam. Infcr. ’ 
Foznań, telefon

'6316g

Nowy dom w nowoczes.
ney architekturze sa-
dzie z hektarem ziemi w 
granicach miasta sprze_
dam.
Skryta

Oferty „Prasa” 
1 dla 36708g.

we. oferty „Prasa)’, Skry j 0 25’ h z domem woda 
ta 1, dla 37706g. 1 -

Kupi, lub wydzierżawię 
ziemię od 0,5 do 5 ha na 
terenie gminy Tarnowo 
Podgórne. Oferty „Pra. 
sa’*, Skryta 1 dla 36334g.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
9 października 1981 roku odeszła od nas 

nagle i niespodziewanie w drugiej wiośnie ży-_ 
cia, najukochańsza i jedyna córeczka, wnucz­
ka, siostrzenica, bratanica i kuzynka

BASIUNIA LUDKIEWICZ
Pogrzeb 

1981 roku 
kowie.

Luboń 3,

c.o. 20 km. od Poznania
zamienię na 1 ha do 3 
ha z domem do 30 km. 
od Poznania. Informacja 
Poznań, Osiedle Kosmo­
nautów 11 m. 17. 36433g.

Zamienię niezagospodaro 
wany ogródek działko 
wy Smochowice, ul. Po^ 
lanowska' na rejon Dę­
biec, Górczyn, Luboń. 
Gferty „Prasa” Skryta i 
dla 36514g.

odbędzie się dnia 13 października 
> godzinie 15 na cmentarzu w 2abi-

W głębokim smutku pogrążeni 
rodzice z rodziną

ul. Czerwonej Armii 111. 41872g

tDnia 8 października 1961 roku zmarł po dłu­
gich 1 ciężkich cierpieniach, przeżywszy 

lat 77, mój najdroższy mąż, ukochany ojciec, 
teść i dziadek, śp.

STANISŁAW ZAPENSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 12 bm. 

o godzinie M na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążeni

tona, syn a rodziną

Odjazd autobusu o (oda. 13 z ni. Kolejo-
wej 43 m. 41784g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
2 października 1981 roku zmarł

KAZIMIERZ TOMSZA
długoletni, zasłużony działacz PZW, były wi­
ceprezes Zarządu Okręgu, członek Zarządu Ko­
ła Poznań - Wilda, odznaczony Srebrną i Zło­

tą Odznaką „Zasłużonego Wędkarza”.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy serdecz­
nego współczucia..

Zarząd 1 pracownicy 
Polskiego Związku Wędkarskiego 

Okręg w Poznaniu
41254g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
3 października 1981 roku zmarł nagle wielo­
letni 1 zasłużony członek naszej Spółdzielni

inż. STANISŁAW SADOWSKI
odznaczony Złotą Odznaką Za Zasługi w Roz­
woju Rzemiosła Wielkopolskiego oraz Dyplo­
mem Uznania Za Zasługi w Rozwoju Spółdziel­
ni, w której działał bardzo aktywnie przez 

wszystkie lata członkowstwa.

Wraz z Jego zgonem Spółdzielnia poniosła 
niepowetowaną stratę.

Rodzinie Zmarłego wyrazy aerdecznego współ, 
czucia składają:

Rada, Zarząd, członkowie i pracownicy 
Spółdzielni Rzemieślniczej „Motor” 

w Poznaniu
41632g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
10 października 19&1 roku po ciężkich cier­

pieniach, zmarł nasz ukochany mąż, ojciec, 
teść, dziadek, brat, szwagier i wujek, śp.

JÓZEF KOPASZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 18 paździer­

nika br. o godzinie 11 na cmentarzu na Mi­
łostowie.

W smutku pogrążona

Poznań, ul. Włodkowica 19 m. 9. 41874g

Wielebnemu Duchowieństwu, Delegacjom WK 
SD w Lesznie, MK SD w Gostyniu, Naczelni­
kowi Miasta i Gminy, Członkom Cechu Rze­
miosł Różnych. OSP w Borku i Gostyniu, Ko­
mendantowi Rejonowemu Straty Pożarnej 
i Pracownikom, Kolegom Kominiarzom, Wszy 
stklm Krewnym, Przyjaciołom, Znajomym 
i Sąsiadom —- serdeczne podziękowanie — za 
okazane współczucie, pomoc 1 uczestnictwo 
w ostatniej drodze życie mojego kochanego 
męża

STEFANA SZYMCZAKA
NAJSERDECZNIEJSZE PODZIĘKOWANIA

41506g
t O N A

szczykówku, w rozlicze­
niu M-2 własnościowe. 
Gferty „Prasa” Skryta 1 
cl Ja 37829g.

Ogród wydzierżawię 400 
n? ul. Junikowśka 37. i

37924g

Kupię działkę budowla­
ną. Oferty „Prasa” Skry 
ta 1 dla 38114g.

Sprzedam atrakcyjny . do 
mek 150 m od jeziora 
Gferty „Prasa” Skryta 
1, dla 38133g.

Sprzedam parcelę 16X150 
m przy stacji PKP w Pu 
śzczykćwku. Oferty „Pra 
sa” Skryta 1 dla 38157g.

Sprzedam jednorodzinny 
dom piętrowy z działką 
860 m* oraz pomieszczę-' 
nia na warsztaty w Swa 
rzędzu. Wiadomość Po­
znań Osiedle Warszaw­
skie ul. Słupecka 2/3.

36709g

KOMUNIKATY 
WIELKOPOLSKIE ZAKŁADY GAZOWNIC­
TWA i GÓRNICTWA NAFTY i GAZU —
zawiadamiają mieszkańców m. Leszna za-
mies-kałych w rejonie ograniczonym ulicami: 
Westerplatte, Dąbrowskiego, Wojska Polskie­
go, Jagiellońska, że w dniu 14 października 
1981 roku w godz. 9 — 12

NASTĄPI PRZERWA 
w DOSTAWIE GAZU 

w związku z wykonywaniem 
prac na sieci gazowej.

Uprasza się odbiorców o wygaszenie w tym 
czasie płomyków w ntecach kąpielowych oraz 
wyłączenie wszystkich odbiorników gazu.

2902-K1
a

t W głębokim żalu zawiadamiamy, że zmar- 
.. la, .nasza„kochana ciocia i siostra,-śp.

WIESŁAWA KOSZAREK
PogrzeK Obędzie się dnia 13 października br. 

na cment"::• ..u miłośtowskim.

W smutku pogrążona

41891g RODZINA

Wszystkim, którzy w bolesnej dla nas chwi­
li okazali dużo serca i pomocy, oraz wszy., 
stkim którzy wzięli udział w ostatniej chwili 
pożegnania tragicznie zmarłego najdroższego
i najukochańszego, 
i syna

ANTONIEGO
a w szczególności

troskliwego męża, tatusia

BANASZKIEWICZA
delegacji PGR Zakład Na­

pachanie — Wielkie gdzie był kierownikiem 
od roku 1961—1972 Dyrekcji oraz pracowni­
kom WZK i OR Poznań, pracowmikom SKR 
Kleszczewo, delegacjom SKR-ów, delegacjom 
Kółek Rolniczych i KGW, Dyrekcji, Gronu 
Pedagogicznemu, oraz młodzieży szkolnej Gm. 
Szkoły Podstawowej, Władzom Gminy, dele­
gacjom SHR, pozostałym delegacjom, krew­
nym i znajomym

SERDECZNE PODZIĘKO WANIĘ
składają zrozpaczeni

żona z dziećmi i rodzice
Kleszczewo. 40833g

Księdzu Radcy J. Olechno, Wszystkim Przy­
jaciołom, Znajomym i Współlokatorom oraz 
Dyrekcji i Pracownikom Okręgowego Przedsię­
biorstwa Geodezji i Kartografią Pracowmikom 
byłego Państwowego Przedsiębiorstwa Fotogra. 
metrii, Członkom Koła Stowarzyszenia Geode­
tów Polskich przy OPGK,

SERDECZNE WYRAZY PODZIĘKOWANIA
za współczucie 1 udział w pogrzebie, śp.

ANTONIEGO MIKOSZY

41662g

składają
żona, córka i rodzina

Wszystkim Przyjaciołom, Sąsiadom i Znajo­
mym, którzy wzięli udział w uroczystości po­
grzebowej naszej drogiej i kochanej żony, ma­
my

MARII CZEKAŁA
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 

składa

41554g
mąż z córkami

Duchowieństwu, Zakładom Pracy, Przyjacio­
łom, Sąsiadom, Znajomym, Krewnym oraz 
Wszystkim, którzy okazali nam współczucia 
1 uczestniczyli w pogrzebie drogiego męża

HENRYKA MATYSIAKA
NAJSERDECZNIEJSZE PODZIĘKOWANIA

składa

41226g
żona z córeczką i rodziną
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SPORT

Świat komentuje
(PAP) 

święciły 
cyjnemu 
■brzostw 
Agencja'

Swiatowe agencje po- 
sporo miejsca elimtaa- I 
meczowi piłkarskich mi- 
świata NRD — Polska. I
Reutera napisała, iż „Po

lacy-zaszokowali defensywę dru- I 
tyny NRD, kiedy po pięknych 
■trzałach Szarmacha 1 Smolarka | 
Objęli prowadzenie 2:0. Piłkarze 
NRD — potrzebując zwycięstwa, | 
by mieć nadzieję awansu do fi­
nałów — w drugiej połowie me- | 
ezu zagrali nlleoo lepiej, ale nie 
mogli przebrnąć przez polską de- | 
fensywę”.

Zachodniioniiemiecfca agencja | 
DPA zatytułowała swe sprawoz­
danie „k.o. już po 5 minutach”, | 
• dalej korespondent agencji na­
pisał m. in.: „już po 5 minutach । 
meczu piłkarze NRD musieli w

Polscy piłkarze w finałach MS I
' odczuć można było w Lipsku

Dokończenie ze str. 1
bólu, stanowiła bardzo -miłą 
niespodziankę.

Noe będą relacjonował prze 
biegu meczu, gdyż każdy in-
teresujący się 
dał spotkanie

sportem oglą- 
w telewizji.

Warto jednak skomentować
to co zdarzyło 
popołudnie na

się w sobotnie 
„Sport-foirum

Leipzig”. Otóż wszelkie prze­
słanki wskazywały na druży­
nę gospodarzy jak0 na zdecy­
dowanego faworyta. Przecież 
grali u siebie, jedynie zwy­
cięstwo stwarzało im szanse 
na występ w Hiszpanii, a i 
wszelkie porównania aktual­
nej formy piłkarzy obu dru­
żyn były korzystne dla na­
szych rywali. Przecież Polacy 
przegrywali mecze między­
państwowe (z RFN i Portu- 
galią), a polskie drużyny gra 
ły ‘Słabo w europejskich pu-
charach gdy tymczasem 
tych właśnie rozgrywkach

w 
aż

4 zespoły NRD przeszły do 
następnej rundy.

Ale wkrótce Po pierwszym 
gwizdku- sędziego okazało się

sobotę w Lipsku pogrzebać swe . jak płonne są wszelkie przed
nadzieje na awans do finału mi- 
■trzostw świata. Zwycięstwo poi- , 
sikiej drużyny było w pełni za­
służone”. .

Agencja ADN (NRD) komentu- ' 
jąc lipskie spotkanie stwierdzała, 
że zwycięstwo Polaków przekre­
śliło ostatnią szansę gospodarzy | 
„Goście zaskoczyli drużynę NRD 
błyskawicznym startem i zdoby- । 
ciem dwóch bramek w pierw­
szych pięciu minutach. Po otrząś , 
nięciu się z przewagi, próbowa­
li gospodarze przeprowadzać ata- . 
ki, ale środek nola był opanowa- ' 
ny przez Polaków. W przeclwień- . 
stwie do polskiej drużyny, w ze­
spole NRD najsłabiej zagrała 
właśnie pomoc, która dawała za 
mało impulsów do skutecznych 
ataków. W tej formacji dał się | 
odczuć brak kontuzjowanego Haef 
nera. Promyk nadziel zaświecił j 
jeszcze po zdobyciu bramki z rzu 
tu karnego przez Schnuphase. ale i 
zgasił go szvbki Smolarek zdoby­
ciem trzećiej bramki dla Polski”.

meczowe horoskopy. Spodzie­
wano się gwałtownego natar­
cia piłkarzy NRD i dantej­
skich scen pod bramką Mły­
narczyka. Tymczasem wbrew 
powszechnym oczekiwaniom 
zaatakowali Polacy i to ze 
skutkiem który wprawił w
zdumienie sympatyków 
szej drużyny i w rozpacz 
biców NRD. W 5 minucie 
Polska prowadziła już 2:0.

na- 
ki- 
gry 
Dla

Po tym strzale Bońka piłka nie trafiła Jednak do siatki.
rot. — CAF

EIimhn+ MS

Rumunia
Szwajcaria 1:2

(PAP) w meczu eliminacyjnym 
grupy eliminacyjnej IV piłkar­
skich mistrzostw świata 1982, re­
prezentacja Rumunii uległa w Bu 
kareszcie Szwajcarii 1:2 (0:0).
1. Anglia
2.
3.
4.
5.

Rumunia 
Węgry 
Szwajcaria 
Norwegia

7:7
7:7
6:4
6:6
6:8

12—8
5—5

6—6
9—0
7—11

zespołu NRD był to nokaut, 
rozbijający psychicznie dru- 
żynę gospodarzy. Przecież sce 
nariusz wydarzeń miał być zu 
pełnie inny. Trener Buschner 
jeszcze w przeddzień meczu 
stwierdził: ,^nie interesuje 
mnie zwycięstwo, interesuje 
mnie tylko wysokie iwy- 
cięstwo” A to po 5 minutach 
meczu było już praktycznie 
niewykonalne.

Trudno się więc dziwić, że 
już do końca pierwszej poło­
wy zespół gospodarzy nie 
mógł znaleźć właściwego ryt­
mu gry. Nie mógł .go. znaleźć 
również dlatego, że wyśmie­
nicie w tym okresie spisywa­
ła się druga linią polskiego ze 
społu. Pracowity Lalto. wszę-1 
dobylski Matysik, twardzo 
walczący Majewski, świetnie 
dyrygowani przez Bońka sku 
tecznie rozbijali daleko przed 
polem kannym większość akcij 
ofensywnych piłkarzy NRD. 
Taki sprsób gry sprawił, że 
nrak.tvcznie bez trudu udało 
sie utrzvmać do przerwv re-

zultait 2:0, a to już był ogrom 
ny kapitał.

Po zmianie stron było j.uż 
nieco gorzej. Zdobycie bram­
ki z rzutu karnego sprawiło, 
że odżyły nadzieję gospoda­
rzy na uzyskanie korzystnego 
wyniku. Jednak nie na długo. 
Teraz bowiem ujawniła się 
duża dojrzałość taktyczna poi 
skiego zespołu. Gdy drużynie 
NRD wydawało się. że ze­
pchnie rywali do rozpaczliwej 
defensywy i odrobi straty 
sprzed przerwy nastąpił błys­
kawiczny kontratak i Smo­
larek po kapitalnej indywi­
dualnej akcji podwyższył re­
zultat na 3:1. I w tym mo­
mencie losy meczu wydawa­
ły się być już przesądzone. 
Niestety błąd Młynarczyka 
spowodował że rywale znów 
uzyskali kontaktową bramkę 
i już do końca meczu pilscy 
piłkarze musieli włożyć sporo 
wysiłku by nie dać sobie ode 
brać zwycięstwa. Dzięki 
ogromnej ambicji udało im 
się utrzymać korzystny wynik 
do końcowego gwizdka sę­
dziego.

Polski zespół odniósł więc 
ogrońnny sukces, tym radoś­
niejszy, że niespodziewany a 
w pełni zasłużony. Drużyna 
NRD byłą do tego meczu do­
skonale przygotowana pod 
względem fizycznym. Ale oka 
zało się żeby odnieść sukces 
nie wystarczy grać twardo, 
szybko biegać i mieć dobrą 
kondycję. Bardzo dobr.ze przy 
gotowani do lipskiego poje­
dynku Polacy pokazali że P« 
trafią walczyć równie twar­
do jaik rywale, a że potrafili 
wprowadzić do gry coś wię­
cej niż określony schemat od 
nieśli tak bardzo .wartościo­
wy sukces. Na szczególne pod

Unia — trzecia, Start — piąty

Żużlowcy Falubazu
W ostatniej rundzie mis­

trzostw żużlowych ekstraklasy 
— zgodnie z oczekiwaniami — 
żużlowcy zielonogórskiego Fa- 
lubazu pokonali wysoko lesz­
czyńską Unię 61:29, zdobywa­
jąc po raz pierwszy w historii 
klubu tytuł drużynowego mis­
trza kraju. Ponad 15 000 sym­
patyków tej drużyny zgotowa­
ło swoim ulubieńcom serdecz­
ną owację. Sukces młodego i 
obiecującego zielonogórskie­
go zespołu, choć nieoczekiwa­
ny, przypadł im w tegorocz­
nych sezonie całkowicie zasłu­
żenie.

Falubaz — Unia Leszno 61:29

Pojedynek brawurowo jeż- 
dżących zawodników Faluba­
zu z mocno osłabionym zespo­
łem leszczyńskiej Unii miał 
całkowicie jednostronny prze­
bieg. Leszczynianie wygrał: 
tylko jeden wyścig 5:1, trzy­
krotnie osiągnęli remis 3:3, a 
w pozostałych wyższość gosoo 
darzy nie podlegała dyskusji. 
Drużyna A. Huszczy i H. 01-

Dobry start 
siatkarzy Posnanii

Siatkarze II ligi rozpoczęli w 
sobotę swoje rozgrywki. W pier­
wszych meczą- ii Posnareia dwu­
krotnie wygrała z Narwią Ostro­
łęka 3:1 (ló:12, 15.7, 8:15. 15:10) i 
3:1 (15:5, 15:6, 13:15, 15:12).

Z dwóch pojedynków nieco lep-

mistrzami Polski
s za k a 7 - krotnie tr Lu m f o ws • 
w stosunku 5:1.

Punkty dla Falubazu zdobyli 
Huszcza 15, Olszak 13, Zeromsk 
11, Jaworek 10, J. Krzystyniak 
i A. Krzystyniak 3; dla Unii — 
Heliński 7, Turek 6, Piwosz 5 
Sterna 4, Cichy 3, Bzdęga 2, Oko­
niewski i Feld po 1.

Stal Gorzów — ROW 64:26
Słabą formę zademonstro 

wali reprezentanci rybnickie 
go ROW-u w spotkaniu z wi 
celiderem tabeli. Wśród górni 
ków tylko utalentowany /A 
Skupień skutecznie walczył z 
zawodnikami Stali, tymczaserr 
jego rutynowani koledzy staty 
towali, prezentując typowo w 
kacyjną formę. Gorzowian- 
szybko uzyskali zdecydowani 
przewagę, i nic dziwnego. 
E. Jancarza po dwóch wyści 
gach zastąpił skutecznie rezer 
wowy M.' Woźniak.

Punkty dla Stali zdobyli: Fabi 
szewski i Woźniak po 14, Towal 
ski 10, Racięda 9, Okupski 7, Jan 
carz 6, Dąbrowski i Mazurkiewn- 
po 2; dla ROW-u: Skupień 11, K'.i 
mowicz 10, Szczepanik 3, Tkocz ’

(Jp)

szy był rewanżowy. Obie druży­
ny nie popełniły w nim tylu błę­
dów co “w sobotnim spotkaniu 
Lepszym zespołem była Posnanla 
która wygnała oba mecze zasłuże­
nie. O formie jej zawodników 
trudno coś powiedzieć. Następne 
mecze z trudniejszymi przeciw­
nikami dadzą odpowiedź czy Pos- 
nania będzie miała szanse na 
walkę o ekstraklasę, czy też tak 
jak to już kilkakrotnie bywało 
I liga przejdzie Jej „koło nosa” 

(kar)

Kibice pomogli
. już na kilka godzin przed roi 

poczęciem pojedynku. Po uli-
। cach miasta chodziły grupy 

kibiców wyposażonych w trąb 
| ki i flagi narodowe. Zdecydo­

wana większość oczywiście ki
biców miejscowych ale nie
brakowało też sympatyków na 
szej jedenastki. Składali się 
oni głównie z osób pracują­
cych w NRD, ale nie tylko. 
Choć możliwości przyjazdu do 
NRD są .mocno ograniczone, 
kilka wycieczek zdołało doje­
chać do Lipska.

Spora grupa polskich kibi­
ców zgromadziła się przed ho 
telem „Astoria" gdzie prze-

nożna
II LIGA

GRUPA I

kreślenie zasługuje jednak 
ogromne zaangażowanie w 
grę, a zwrot „dali z siebie 
wszystko” nie był tylko 
czczym frazesem. Jeden z 
dziennikarzy po zakończeniu 
sobotniego meczu postawę bia 
łoczerwonych skomentował na 
stępujące: „Tak gra Polską o 
wielką stawkę”. Nic dodać, 
nic ująć.

| bywali polscy piłkarze. Dru­
żynę udającą się na mecz żeg 

I nano okrzykami i życzono za 
wodnikom sukcesu. Na uli- 

I cach prowadzących na sta­
dion panował ożywiony ruch. 

I Sympatycy polskiej drużyny 
। szli spokojnie wymachując 
| białoczerwonymi flagami. Na 
ich widok miejscowi sympa- 

| tycy futbolu głośno wykrzy-

Po meczu powiedzieli — trener 
reprezentacji Polski — ANTONI 
PIECHNICZEK: Zdawaliśmy so­
bie sprawę z tego, że nie można 
uzyskać dobrego wyniku w me­
czu z NRD ograniczając swoje po 
czyinania tylko do obrony. Stąd 
też ogromne znaczenie przywią­
zywaliśmy do kontrataków. Mo­
gły się one udać w momencie gdy 
rywal się ich nie spodziewa, a 
więc na początku spotkania, lub 
'wtedy gdy coś mu się zaczyna 
udawać a więc po zdobyciu bram 
ki. Z postawy zespołu jestem bar 
dzo zadowolony. Smolarek stano­
wił największe zagrożenie pod 
bramką NRD. Bardzo dobrze za­
prezentowali się Lato, Żmuda, Bo 
niek, młody Matysik i Majewski 
Ten ostatni znalazł się może w 
reprezentacji dość niespodziewa­
nie ale przy takim stylu gry jaki 
prezentuje NRD, właśnie ten za­
wodnik był bardzo przydatny.

Trener reprezentacji NRD — 
GEORG BUSCHNER: Gratuluje 
Polakom zasłużonego zwycięstwa 
Mój zespół zrobił za dużo błędów 
'we wszystkich formacjach hv u- 
zyskać korzystny wynik. Te dwie 
stracone na początku meczu bram 
ki to był taktyczny nokaut dru­
żyny NRD. Znam dobrze polski 
zespół ale nie przypuszczałem, że 
może on hyć aż tak groźny w 
kontratakach.

TABELA GRUPY VII

1. Polska
2. NRD
3. Malta

6:0
2:4

0:4

kiwali „drei 
| kazywali na

zu nuli”, i po- 
palcach, ie Pol- 
0:3. Nie brako-ska przegra __  __  . ...

I wało też takich, którzy liczy-
li na powtórzenie rezultatu z 
Rostocku, gdzie reprezentacja 
NRD rozaromiła niegdyś nasz 
ześoół 5:0. ,

Niemieccy kibice głośni byli 
iednak tylko nrzed meczem. 
Już no 5 minutach aju

Polska prowadziła 2:0, ponad 
80 000 widzów milczało, nato­
miast w polskim sektorze po­
wiewało kilkaset flag i roz­
brzmiewał okrzyk „jeszcze je 
ąen”. Również po zmianie 
stron nie ustawał doping dla 
naszej drużyny, choć wiodło 
się już jej wtedy nieco go­
rzej. Kiedy jednak do końca 
spotkania pozostało tylko kil­
ka minut na stadionie w Lip 
sku rozbrzmiewało „sto lat”, 
którego nie zdołały zagłuszyć 
nawet gwizdy miejscowych 
sympatyków futbolu zawie­
dzionych postawą swych ro­
daków.

W pomeczowych rozmowach 
nasi reprezentanci zgodnie 
twierdzili, że doping kibiców 
bardzo im pomógł w odnieś 
sieniu sukcesu. Czuli ie na 
tym ogromnym stadionie nie 
są sami. Piłkarze podzięko­
wali zresztą swym sympaty­
kom. Po zakończeniu pojedyn 
ku i po wzajemnym złożeniu 
sobie gratulacji wszyscy za­
wodnicy podbiegli pod sektor, 
nad którym powiewały biało- 
czerwone flagi i oklaskami 
podziękowali kibicom za ak­
tywną postawę podczas całe­
go meczu. Ci ostatni zaś licz­
nie zgromadzili sie przed bra 
mami stadionu i gdy nasi pił 
karze wchodzili do autokaru 
zgotowali im wielka owację, 
d-iekuiac za świetną nastawę 
i zwycięstwo nad zespołem

Hokeiści wygrali Turniej Przyjaźni
Sentorzy pokonali w miniony 

.wtorek w oficjalnym meczu ho­
keja na trawie w Goerlitz repre­
zentację NRD 3:2 (1:1), remisując 
dzień później w rewanżu 1:1 (0:0). 
W ich ślady poszli młodzieżowcy, 
którey mimo znacznego odmło­
dzenia, wygrali V Turniej Przy­
jaźni w Wałczu («—11 bm.). W 
pierwszym meczu (8 bm.) zremi­
sowali z najgroźniejszym przeciw 
niklem — NRD 3:3 (®:0). Dzień 
nóźnlęj pokonali Kubę 6:3 (1:2). 
W sobotę gra® dwa mecze: naj­
pierw rozgromili Węgrów 111:0 
(3:0), a następnie wygrali z CSRS 
2:0 (0:0). Grając przeciętnie w 
oolu reprezentacja Polski wyróż­
niała się Skutecznością. Z zaiwod

ników naszych Andrzej Garczyń- 
ski został uznany najlepszym w 
turnieju, a Piotr Grotowski (9 
goli) okazał się snajperem nr 1.

A oto pozostałe wyniki: Kuba 
— CSRS 0:3 (0:0), NRD — Węgry 
8:0 (4:0), CSRS — Węgry 1:1 (0:0)6 
NRD — Kuba 0:0, NRD — CSRS 
8:5 (po dwóch seriach karnych) 
i Kuba — Węgry 5:3 (ipo jędrnej 
serii karnej). Karne — zamiast 
spotkań — wykonywano wczorej, 
gdyż boisko w Wałczu po de««- 
czu nie nadawało się do gry. 
Ostateczna kolejność: 1. Polską 
— 7 pkt.. 2. NRD — »; 3. CSRS 
— 3; 4. Kuba — 3; 3. Węgry — Ł

4—5

WIESŁAW ŁUCZAK

Szombierki ukarane
(PAP) Komisja dyscypliny Eu­

ropejskiej Unii Piłkarskiej (UEFA) 
na swym posiedzeniu poświęco­
nym przebiegowi pierwszej rundy 
tegorocznych rozgrywek o Pu- 
'■har Europy, ukarała wiele klu­
bów/ za przewinienia dyscyplinar­
ne. Jedną z największych kar o-

Olimpia — Tychy 1:0
Urania — Katowice 2:4
IOW Rybnik — Stal Stocznia 2:2
Zagłębie — Piast 0:0
Lećhia — Stilon 0:0
Błękitni — Stoczniowiec 3:2
Gryf — Górnik 2:1
Stal Bielsko — Odra 1:0

l. Katowice 10 15 • 5 17— 9
2. Stal Bielsko 10 15: 5 14— 7
3 Zagłębie 10 12: 8 13—13
4. Gryf 10 11: 9 14—10
5. Odra 10 H: 9 14—12
6. Stilon 10 U: 9 11—13
7. Olimpia 10 10:10 16—13
8 Stal Stocznia 10 10:10 11—10
9 ROW Rybnik 10 10:10 13—19

10 Tychy 10 9:11 16—10
11. Stoczniowiec 10 9:11 14—16
12. Piast 10 9:11 12—15
13 Górnik 10 8:12 12—15
14 Lechia 10 8:12 6—15
15 Błękitni 10 7:13 11—16

TT''nnia 10 5:15 8—14

GRUPA II

Raków — Cracovia 0:0
Błękitni — Wisła 2:0
Hutnik — Polonia 3:2
Stal Rzeszów — Górnik 1:0
Staj Stalowa Wola — Broń 3:3
Olimpia — Gwardia 2:0
Avia — Resovta 0:1
Radom lak — Zawisza 1:0

III LIGA
GRUPA I

Stoczniowiec —- Górnik 6:0
Wisła — Flota 1:0
Mieszko — Polonia Leszno 0:0
Gwardia — Arkonia 2:3
Lechia — Polonia Pila 3:0
Dozamet — Warta 1:0
Celuloza — Polonia Bydgoszcz 5'2
Flota — Stoczniowiec 0:0

1 Arkonda 9 16: 3 20—10
2. Polonia Leszno 9 1®: 6 23—12

3 Stoczniowiec 9 12: 6 14— 7
4. Domamet 9 12: 6 14— 8
5. Gwardia 9 11: 7 16—11
6. Lechia 9 11: 7 11— 7
7. Celuloza 9 11: 7 12—11
8. Warta 9 9: 9 11—11
9 Polonia Piła 9 8:10 11—15

10 Polonia Byd. 9 7:11 9—16
11. Flota 9 5:13 8—13
12. Górnik 9 5:13 11—21
13. Mieszko 9 4:14 8—17
14. Wisła 9 4:14 9—20

III LIGA
GRUPA III

Górnik — Metal „ 3:0
Odra — Małapanew 3:0
ŁTS Łabędy — Pafawag
AKS Chorzów — Włókniarz 2:1
AKS Niwka — Slęza 0:1
Jastrzębie — Kuźnia ,2:0
Zagłębie — Lechia 2:0
Moto-Jelcz — Kryształ 1:1

1. Zagłębie 9 15: 3 19— 7
2. Odra 9 15: 3 17— 7
3 Górnik 9 13: 5 12— 5
4. Jastrzębie 9 11: 7 16—10
5. Pafawag 9 10: 8 11— 8
6. Lechia 9 19: 8 11— 9
7. AKS Niwka 9 9: 9 3—7
8. Moto-Jelcz 9 9: 9 11—11
9. Włókniarz 9 9: 9 9—9

10. Kryształ 9 9: 9 8—10
11. AKS Chorzów 9 7:11 11—16
12 Slęza 9 7:11 3—12
13 Kuźnia 9 7:11 9—16
11. Małapanew 9 5:13 12—19
15. ŁTS Łabędy 9 5:13 6—14
16. Metal 9 3:15 9—18

Grunwald — Admira-Teletra 5:2
Lech II — Przemysław 2:0

1. Grunwald 10 19: 1. 28— 6
2. Lech II 10 15: 5 19— 8
3. Sparta 10 15: 5 15— 4
4 Unia 10 18: 7 20—10
5. Admira-Teletra 10 13: 719—12
6. Olimpia II 10 18: 7 20—15
7 Warta II 1° 9:11 U— 9
8. Przemysław 10 8:12 12—14
9. Energetyk 10 8:12 12—16

10. Lechia 10 8:12 8—12
11 Orkan Objezierze

10 7:13 14—22
12. Polonia 10 6:14 9—20
13. Orkan Sokołowo

10 3:17 5—21
14. Huragan 10 3:17 9—32

?użel
I LIGA

Włókniarz — Start 
Stal — ROW Rybnik 
Falubaz — Unia 
Apator — Polonia 
Kolejarz — Wybrzeże

TABELA KOŃCOWA
1 Falubaz 1« 26:10
2. Stal 18 24:12
3 Unia 18 20:16
4. Wybrzeże 18 20:16
5. Start 18 19:17
6. Kolejarz 1« 18:18
7 Apator 18 16:20
8. ROW Rybnik 18 16:20
9. Polonia 1« 13:23

10 Włókniarz 18 8:28

41:49 
64:26 
61:29 
42:24 
48:24

+240 
+152 
+108 
— 26 
+ 27 
+ 19 
— 43 
— 66 
—148 
—263

POZNAŃSKA
KLASA OKRĘGOWA

Piłka ręczna
I LIGA MĘŻCZYZN

Polond-a Lechia — 0:1
Energetyk — Warta II 1:3
Huragan — Olimpia II 2:7
Orkan Sokołowo —

Orkan Objezierze 2:3
Spairta — Umta 1:0

Wybrzeże — Anilana 23:18 i 24:19 
Pogoń Zabrze —

Grunwald 31:13 i 28:26
Pogoń Szczecin —

Śląsk 26:36 i 36:44

trzymały Szombierki Bytom. Pod 
czas meczu rozegranego 30 wrze­
śnia z Keyenoordem, piłkarz* 
Szombierek zachowywali się nie- 
sportowo wobec sędziów tego me 
czu. Za te przewinienia Szom­
bierki ukarane zostały grzywną 
w wysokości 60 000 franków szwaj 
carskich, a najbliższy mecz w roz 
grywkach UEFA muszą rozegrać 
na obcym stadionie, leżącym nie 
bliżej niż 250 km od Bytomia.

II LIGA MĘŻCZYZN

AZS W-wa — Hutnik 23:5»9 i 19 :23
Gwardia — Koro^;a 26:30 i 33:23
1. Śląsk 8 16: 0 283—205
2 Wybrzeże 8 16: 0 234—196
3. Hutnik 8 12: 4 222—137
4. Korona 8 9: 7 211—215
5. Gwardia 8 8: 8 214—209
6. Pogoń Zabrze 8 8: 8 226—224
7. AZS W-wa 8 4:12 • 192—206
8. Anilana 8 4:12 195—222
9. Grunwald 8 2:14 191—234

10. Pogoń Szczecin 8 1:15 196—226

GRUPA A
Plótroovia — Posnania 17:31 i 16:23 
Komunalni —

Warszawianka 30:26 i >9:33
AZS Gorzów —

Olimpia 40:33 1 36:36
Wisła — Włókniarz 31:21 i 25:24
Ostrovia — Spójnia 37:23 i 36:22

1 Wisła 8 15: 1 223—132
2 Posnania 8 13: 3 247—176
3. Ostrovia 8 13: 3 222—184
4 AZS Gorzów 8 12: 4 242—208
5. Warszawianka 8 8: 8 212—228
6 Olimpia 8 7: 9 220—232
7. Spójnia 8 4:12 200—284
8 Komunalni 8 4:12 181—217
9. Piotrcovia 8 2:14 174—212

10. Włókniarz 

Knęouljówlęa

8 2:14 470—220

II LIGA MĘŻCZYZN 
GRUPA B

Polonia Leszno —
Piotrcovia Piotrków 

mecz przełożony 
Stal Ostrów —

Spójnia Stargard 76:79 
Start Łódź — ŁKS Łódź 64:97 
Pogoń Szczecin —

Astoria Bydgoszcz 99:73 
Zastał Zielona Góra —

Spójnia Gdańsk 86:34

Boks
I LIGA 

GRUPA II 
Stal Rzeszów — Olimpia 10:10

II LIGA 
GRUPA I 

Wybrzeże ~ Moto-Jelcz l€:t


